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przed so b ą , zdaje bardzo krótko spraw ę 
z odbytego w dniu poprzednim, to jest w  sa­
mo Święto Trzech Króli tajnego Konsysto- 
rza , na którym  Ojciec Śty p roponow ał ja k  
zw yczajnie K ościół M etropolitalny W ar­
szaw ski w Polsce d la JM ć Księdza Zygm un­
ta  Feliksa  Felińskiego, księdza z dyecezyi 
Żytoinirskiej, spow iednika i k ap e lan a  w  A- 
kadem ii P etersbu rsk ió j, tudzież profesora 
filozofii tam że. Następnie udzielony został 
paliusz dla tego M etropolitalnego kościoła. 
Dziennik urzędow y na tem kończy spraw o­
zdanie, i nie w zm iankuje o żadnćj innśj na  
powyższem  zgrom adzeniu czynności ani też 
o żadnćj allokucyi.

Już sam a ta  okoliczność że konsystorz 
tajny jedynie  nom inac ję  A rcybiskupa W ar­
szawskiego m iał na  celu, i dla nićj jak  się 
zdaje w yłącznie zw ołany zo s ta ł, wykazuje 
ca łą  ważność, ja k ą  do owćj nominacyi przy­
k ła d a ła  Stolica A posto lska, w ażność która 
w yraźnie nak azy w ała  jćj pośpiech. Nie do 
nas należy, anibyśm y też śmieli przesądzać 
p ow odów , k tóre skłoniły  Stolicę Apostol­
ską do tak  śpiesznego w yboru p rzedsta­
wionego kandydata, snać że m iała ona p o ­
wody, i ważne i d o b re , skoro tak  uczyni­
ła . Nie w ątpim y, że ksiądz Feliński odpo­
wie jak  najgodniej położonem u w nim przez 
Stolicę Apostolską zau fan iu ; nie wątpimy, 
że powierzone sobie w ielkie dostojeństwo 
spraw ow ać będzie na jak  najw iększą chw a­
łę  K ościo ła  i jak  najw iększe dobro jego 
w yznaw ców , a  zatem z najw iększą korzy­
ścią religii i kraju. Po tem szezerern oświad-

z góry o zaufaniu jćj m ieszkańców , o k tóre 
każdy dygnitarz starać  się dopiero musi 
Spodziew am y się, że Stolica A postolska ze 
chce temu zaradzić przez zaw arow anie  dla 
kapitu ł w  Polsce p raw a  przedstaw ienia kan 
dydatów  do infuły. K andydaci kap itu ł, prze 
ciw którym  rząd  niepołożyłby swego veto 
daw aliby nierów nie w iększą rękojm ię Stoli 
cy A posto lsk ićj, a  w  kraju  używ aliby nie 
rów nie większego zaufania. Podnosim y też 
przedm iot ten teraz  w łaśnie, albow iem  o ile 
się zdaje, Stolica A postolska przystąpi do 
nowych rokow ań  z rządem  rosyjskim. Za 
pow iadać to zdaje się nietylko przyrzeczo 
na obecność N uncyusza papiezkiego w  P o l­
sc e , k tó ra  już tyle razy  o m y liła , ile owo 
brew e papiezkie tyczące się usiłow ań wzglę 
dem K ościo ła  w schodniego, o k tórćm  m ó­
w iła  depesza telegraficzna, lubo samego 
ekstu jego jeszcze nie znam y. W  każdym  

razie pew ni jesteśm y, że Stolica Św ięta nie 
lominie praw a K apitu ł do przedstaw ienia 
Łandydatów na Stolice Biskupie, p raw a, k tó­

re  jeśli się nie m ylim y, w ielkie bardzo dla 
io śc io ła  i w iernych m a znaczenie, i wielki 

w pływ  na  spraw y religii w  kraju  w yw ie 
rać  może.

źacbodzi i z rozwoju, jaki przybiera haudel i prze 
mysi krajowy.

do pierwszego, ostatni spis ludności 
z roku 1857 okazuje, iż w Czechach liczy się na 
jedną tnilę kwadratową 5,212 dusz, kiedy w Ga 
licyi na jedną milę kwadratową tylko 3.370 dusz 
przypada. Poraź co do rozwoju handlu i przemy- 
siu, cyfry budżetu państwa dają najlepszą podsta­
wę do ocenienia stopnia rozwoju i mchu przemy­
słowego, jaki w kraju panuje. Gdy prawie wszy­
stkie rodzaje przemysłu ulegają opodatkowaniu 
według jednej i tej samej skali w calem państwie, 
dla tego dochód z podatków niestałych w każdej 
z tych dwóch prowiacyj przedstawi nam w cy 
frach oznaczony stopień rachu przemysłowego i han­
dlowego.

Podług budżetu na rok 1861 zwiększonej Radzie 
państwa w roku 1860 przedłożonego, cyfry doeho- 
du z podatków niestałych w Czechach i w Gali- 
cyi przedstawiają się jak następuje:
_ . , ,  w Czechach złr. w Galicyi złr.
Dochód z podatku

i

K O B E S P O N D E N G T A  CZA SU .

konsumcyjnego 
z cła . . .  . 
z tytonia i ta­
baki . . . .  
ze stępia . . 
z tax od przepi­
sania własności 
i interesów 
prawnych . . 
z loteryi. . . 
z poczt . . . 
z myta drogo­
wego tak lądowe­
go jak wodnego
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10,758,500
2,931,030

8,486 000 
1,911,200

3,674 220 
l,256;il0 

789,350

659,097

5,000.370 
572 917

4,292,600
717.500

„ 1,051,850 
„ 243,630

żadnego dochodu 
ti ty lk o  n ied o b ó r.

486,503

Z n a d  W is ło k a  13 stycznia.

czen iu , niechaj nam  wolno zrobić uwagę, 
która, z góry w ypow iadam y, nie odnosi 
się ani do obecnćj okoliczności ani do o- 
becnego w yboru, lubo jedna i drugi służy 
nam  za przedm iot do tej uwagi.

Ksiądz Feliński w trudnych nader okoli­
cznościach pow ołany  jest na godność bi­
skupią i do zarządu  archidyecezyi. Jedna 
z najw iększych trudności do przezw ycięże­
nia ztąd niezaw odnie pochodzi, że go p rzed ­
staw ił rząd  ro sy jsk i; chociaż raz  jeszcze 
pow tarzam y, iż w ierzym y w słuszność po ­
w odów  jak ie  m iała Stolica A postolska do 
potw ierdzenia tego przedstaw ienia. Lecz k a ­
żdy dostojnik kościo ła w Królestwie Pol- 
skiem wstępuje ną Stolicę w trudnych oko­
licznościach , bo zawsze w obec rządu nie­
przyjaznego i schyzm atyckiego; przeto w a­
żną niesłychanie dla niego jest rzeczą, aby 
m ógł liczyć na zupełne zaufanie swych dye- 
cezyan. Tym czasem  staje tu w łaśnie temu 
n a  przeszkodzie kandydatura  w ychodząca 
od rządu  bez żadnego udziału  duchow nych 
dyecezyi, ktorćj nom inat m a być zwierzch­
nikiem , bez w ysłuchania głosu pasterzy tych 
owieczek, k tóre odtąd najwyższćj jego pieczy 
m ają być oddane.

Ow óż, iż tak  sobie pozwolim y powiedzieć, 
znieść ow ą cechę przedstaw ienia rządow ego, 
k tó rą  jakby  winę p ierw orodną przynosi z sobą 
n a  stolicę biskupią w Polsce, każdy za przedsta- 
w ieniem rosyjskićm  prekonjzow any przez Sto­
licę Apostolską arcybiskup i biskup, byłoby 
to usunąć jed n ą  z w ielkich trudności zarządu 
dyecezyj w P o lsce , a  oraz zapew nić się

(St.) Gazeta wiedeńska z dnia 25 grudnia 1861 r. 
zamieściła uchwałę jeszcze dnia 19 listopada ze­
szłego roku zapadłą względem zaprowadzenia na 
uoWo podziału Galicyi ua dwa okręgi administra­
cyjne, tak j. k istniał przez lat sześć do kwietuia 
1860 r.

W obec tego faktu pozwalamy sobie poczynić 
niektóre uwagi, które nam się z tego powoda na- 
»tręc*ają. Jest niezaprzeczonym pewnikiem co do 
kwestyi rozległości okręgów administracyjnych, iż
ich wielkość wiuua zostawać w odwrotnym sto- .  .  _______
suaku z żj wiolami cywilizacyjnemi, ze stanem I * a z tych dat konieczne następstwo, że Uość^in-

Suma rzeczonych ruoryk podatków” niestałych 
wynosi w Czechach 30,465,467 złr. — w Galicyi 
zaś tylko 12,365,370 złr.

Te cyfry dają nam miarę ruchu przemysłowego 
w prowincjach, a zarazem pouczają nas, o ile sto- 
ńeń kultury w Czechach wyższym jest jak w Ga­

licyi.
Do wyżej wykazawszy, iż Czechy z Galicyą ma­

ją równą a nawet o 100,000 dusz przewyższającą 
ludność bez względu na przestrzeń, stosunkowo 
zaś do przestrzeni ludność prawie o trzecią część 
większą od Galicyi, dalej wykazawszy iż ruch 
irzemysłowy i stan kultury w Czechach prawie 

dwie trzecie przewjższa ruch w Galicyi, wypły-

go okazywało się zawsze wystarczającym dla po 
trzeb i interesów nie tylko naszego całego kraju, a c 
i księstwa Bukowiny; chociaż ludność kraju, jak s 
okazuje ze spisów ludności lat dawniejszych, była 
o wiele większą, auiżeli ta, którą nam wykazy 
ostatniego spisa z roku 1857 przedstawiają, 
chociaż do zakresu zarządu gubernialnego należa- 
y sprawy, które dzisiaj z tego zakresu częścią 

zupełnie są wyłączone, częścią zaś działanie rzą 
du na te sprawy nowemi ustawami albo jnż zna 
czma zmodyfikowane zostało, albo też wkrótce 
zmodyfikowanem będzie.

I tak wiemy, iż z zakresu działania rządów gu 
bernittluych wyjętemi zostały: a) Sprawy z dawnego 
stosunku puddańczego wypływające, z których 
kwestye co do pregrawacyi z ustaniem stosunków 
poddańczych uchylone, Kwestye co do serwitutów 
do załatwienia komisyom indemnizacyjnym przy­
dzielone, inne zaś spory co do własności z za­
kresu władz politycznych wyjęte i do sądów cy­
wilnych przekazane zostały, b) Sprawy dotyczące 
administracyi podatków stałych, które w rządzie 
gubernialnym jedno z najliczniejszych biór zajmo 
wały, dzisiaj pod zarząd ̂ dyrekcji finansowej kra 
jowśj przeszły, c) Sprawy dotyczące ciężkich po­
licyjnych przestępstw, których załatwienie w dru- 
gićj mstancyi dzisiaj w znacznćj części do sądu 
wyższego karnego należy. Oprócz rzeczonych spraw, 
zakres działania rządu znacznie zmodyfikowanym 
został w sprawach duchownych i kościoła przez 
zawarcie konkordatu, a co do spraw gmin miej­
skich i gmin wiejskich, ten zakres ma wkrótce 
uledz modyfikacyi, gdyż właśnie jesteśmy w chwili 
przeobrażenia i uznania prawem autonomii gminy.

Komu znanym jest organizm rządów gubernisl- 
Dych w Austryi, temu wiadomo być musi i i  po- 
wyżój wzmiankowane sprawy stanowdy zawsze 
główną czynność tych rządów, i że z uchyleniem 
tych spraw z pod zarządu gubernialnego, zakres 
jego działania do znacznie mniejszych schodzi roz­
miarów.

kultury kraju i narodu. Naród im jest na wyż­
szym stopniu rozwoju we względzie materyalnym 
i moralnym, im więcej jest oddalonym od pier­
wiastkowego stanu społecznego, tem liczniejsze 
ma stosunki i potrzeby, które wymagają pośiedui- 
czenia władzy. Z ttgo powodu w krajach, gdzie 
nauka i wiedze, gdzie przemysł, handel i inne ob­
jawy postępowego życia spółeczuego do wysokie 
go wzrosły stopnia, mteresa krajowe wymagają 
zwiększonej liczby władz administracyjnymi. 1 iaa 
na przykład Belgia, która ma całej powierzchni 
536 mil kwadratowych i liczy 4,500,000 mieszkań­
ców jest podzieloną na dziewięć prowincyj, z któ­
rych każda ma osobny rząd gnbtruialny, gdy 
przeciwnie w Rosyi są powiaty, które może wię 
kszą przeitizeń obejmują-jak całe królestwo Bel 
gijskie, lecz spotęgowany stopień kultury w Bel­
gu rodzi wymagalności, którym tylko skoncentro­
wany w tak licznych punktach zarząd administra 
cyjny podołać może. Przeciwnie zaś w Rosyi, gdy 
zachodzą jeszcze pierwiastkowe stanu spółecznego 
stosunki, wymagalności administracyjne są bardzo 
małe.

Co do Galicyi, zdaje Dam się, iż dotąd ten kraj 
nie zostaje w  tak szczęśliwem położeniu, aby zwię­
kszenie liczby okręgów administracyjnych było wa­
runkiem dobrej jego administracyi. Aby nasze zda­
nie w tej mierze praktycznie stwierdzić, pozwoli­
my sobie uczynić porównanie Galicyi z króle­
stwem Cześkiem, które co do rozległości prawie 
o jedną trzecią część mniejsze jak Galicya, co do 
ludności jest równe, a nawet o 100,000 duBZ Ga­
licję w  ludności przewyższa.

E k o n o m iśc i p o lity czn i zw y k li o cen iać  s to p ień  
p o m y śln o śc i k r a ju  i  s ta n  je g o  k u ltu ry  ze  Btosun- 
k u , j a k i  m ięd zy  lu d n o ś c ią  a  p rz e s trz e n ią  k ra ju

teresów do załatwienia w zarządzie administracyj 
nym prowincyi Czeskiej musi być koniecznie wię 
kszą od ilości interesów, jaką może mieć do za­
łatwienia zarząd gubernialny w Galicyi.

Mimo tego, na całe Czechy jest jeden tylko 
rząd gubernialny i ten zdaje się być dostatecznym 
kiedy ze strony  ̂mieszkańców kraju nigdy ani 
skargi ani życzenia co do powiększeuia rządów 
gubernialnych nie objawiono, i owszem jest nam 
wiadomo, iż gdy władza państwa wszedłszy na 
urogę reform w organizacyi pojedynczych krajów 
w skł*d Cesarstwa wchodzących, Czechy na kilka 
rządów obwodowych z zakresem urzędowym dzi­
siejszych rządów gubernialnych podzieliła, nieza­
długo ten podział okazał się ze względów admi­
nistracyjnych niepraktycznym, ze względów finan­
sowych za nadto kosztownym, i jak wiele innych 
na polu administracyjnem poczynionych prób, zno­
wu uchylonym został. Jeżeli więc w Czechach je­
den zarząd administracyjny na całą prowincyę 
jest wystarczającym do załatwienia tak licznych 
interesów, o ileż więcej w Galicyi, gdzie z istoty 
rzeczy napływ interesów musi być o wiele mniej- 
szym, jeden zarząd administracyjny na całą pro­
wincyę powinien być dostatecznym, aby odpowia­
da Wymagalnościom i potrzebom kraju.

.teS° ®arneg° wniosku, że podział admini- 
Galicyi nie wypływa ściśle z potrzeb i 

wymagalności interesów krajowych, doprowadza 
nas pogląd na dotychczasową praktykę, jaką ma- 
krajtT* Wzg^ dzie administracyi naszego własnego

ak"p°rCtm te&°. rokn dziewięćdziesiąt lat mija, 
ickia Z08ti'j8 P°d panowaniem c. k. austry-
pi n'11' zez ca*y ten przeciąg czasu, oprócz ma- 
J przerwy, działanie jednego rządu gubendalne-

Praktyka zatem tylolctaia czerpana z własnćj 
administracyi naszego kraju, poucza nas i do tego 
koniecznego wniosku doprowadza, że jeżeli przez 
tyle dziesiątków lat Galicya zostawała pod jednym 
rządem guberni.,inym, i ten okazywał s i ę  dostate­
cznym do załatwiania spraw dwa razy liczniej- 
izych jak te, które dzisiaj do zakresu rządu na­

leżą, to tem więcój teraz przy tak znacznem 
zmu.ejszemu czjnnośui władz gubernialnych jeden 
zarząd administracyjny na cały kraj powiuienby 
być dostatecznym.

Opierając nasze zdanie nie na przypuszczeniach, 
ale na cyfrach i faktach z poglądu na administra- 
cyą innych prowmcyj i z długotrwałego doświad­
czenia we własnym kraju wysnutych, wątpimy, 
aby praktyka jednoroczna i doświadczenie na nićj 
oparte, były w stanie przekonać i dostateczną dać 
rękojmię, że podział kraju stał się nieodzowną 
potrzebą dla jego administracyi i że potrafi uspra­
wiedliwić i w swych skutkach wynagrodzić zwię­
kszone koszta, na które skarb państwa już i tak 
w obec ogromnego deficytu w trudnem zostający 
położeniu, narażonym będzie.

Wątpliwość w nieomylność zdania w tćj mierze 
tem więcej nam się nesuwa, ile że historya admi 
nistracyi państwa w ostatnich 12 latach przedsta­
wia nam szereg przeobrażeń w jego organizmie, 
które zaledwie w praktykę wprowadzone, znowu 
uchylone lub na inne przekształcone zostały.

Mając doświadczenie lat 12, iż od czasu, kiedy 
państwo na pole reform weszło, tyle bezowocnych 
prób w jego organizacyi ze szkodą publicznego 
skarbu i mieszkańców krajów poczynionych zo­
stało, żywiliśmy nadzieję, że konstytucya państwa 
stawiając temu działania zaporę i poddając pod 
kontrolę reprezentacyi krajów czynności centralnćj 
władzy uchyli w urządzeniach orgauicznych pań­
stwa tę chwiejność, która praktykowana od lat 12, 
rodziła nieufność w trwałość postanowień władzy 

zachwiewała tyle egzystencyj i stosunków spó- 
ecznych.

Już zwiększona Rada Państwa w roku 1860 
wystawiła niekorzyści i zgubne skutki, jakie z cią­
głych organicznych przeobrażeń wypływają i wnio­
sek w tćj mierze przez hr. Clama (dnia 14 wrze­
śnia na lOtćm posiedzeniu) uczyniony, przyjęła, 
aby w sprawozdaniu do Najjaśniejszego Pana u-

mieścić także najuniżeńsze przedstawienie o wstrzy­
manie na przyszłość wszelkich zmian i przeobra­
żeń w organizacyi pojedynczych krajów aż do 
zwołania reprezentacyj krajowych. Lecz pomijając 
rozbiór tćj kwestyi ze stanowiska ustawy konsty- 
tucyjnćj, a ograniczając ocenienie jćj jedynie ze 
strony interesów administracyjnych, nie możemy 
zataić spostrzeżenia, które nam się tak często na­
suwa, iż znakomici nawet mężowie, jeżeli przy­
wykli poglądać na sprawy publiczne ze stanowiska 
biórowego, upatrują częstokroć w pomnożeniu ilo­
ści biór warunek pomyślności krajów.

Wiemy z przedłożonego w roku 1860 budżetu, 
iż koszta rządu gubernialnego w Krakowie wyno­
siły sumę 113,000 złr. i toż samo nam wiadomo 
z rzeczonego budżetu, iż na wydatki mające na 
celu kulturę krajową preliminowana była na całą 
Monarchię kwota 145,900 zlr. z których na Gali- 
cyę tylko suma złr. 9,000 przypada.

Zestawiając te cyfry pozwalamy sobie uczynić 
pytanie: ile korzyści na kraj spływać by mogło, 
gdyby sumy na pomnożenie biór w Krakowie prze­
znaczone, obróconemi były na zaprowadzenie uży­
tecznych zakładów, zdolnych podnieść kulturę kra- 
ową; wszakże mamy wielki brak gościńców, 
ctóreby łączyły kolćj żelazną z różuemi okolicami 
traju pozbawionemi dzisiaj dla braku środków 

komunikacyjnych możności korzystania z tćj głó- 
wcćj żyły handlowćj i spieniężania po wyższych 
cenach płodów ich ziemi i ich pracy; — jest ży­
wotna potrzeba weterynarzy, którzyby szli w po­
moc chodowli bydła, zostającćj w całym kraju 
w porównaniu z innemi na tak niskićj stopie, a 
żyjemy jednak w kraju wyłącznie rolniczym, za­
wierającym w swem łonie prawie wszystkie wa- 
unki, aby ta gałęż przemysłu rolniczego kwitnę- 
a ; — brak nam zdatnych leśniczych, i zakładów 

do ich kształcenia i wychowania, a mamy tak ła­
dne przestrzenie borów i lasów stanowiących dzi- 
8'aji gdzie posiadamy kolćj żelazną, ogromne bo­
gactwo krajowe, bo za pomocą tćj kolei możemy 
wyprowadzać ich płody do zachodnićj części Earo- 
j>y, która prawie zapełnie z lasów wytrzebioną 
została;— mamy liczną ilość rzek, lecz te potrze­
bują regulacyi, aby się stały użytecznemi dla han­
dlu drogami i aby te przestrzenie, które rzeki przez 
nieregularny swój bieg niszczą, mogły być upra- 
w u oddane i dla pożytku ludzkości zdobyte; —  
jesteśmy krajem rolniczym, mamy wprawdzie szko­
ły rolnicze ze składek, które obywatele kraju gor­
liwi o jego dobro ofiarami swemi z łożyli, jednakże 
dla braku dostatecznych fauduszów nie znajdują 
się na tym stopniu, aby potrzebom wyłącznie rol­
niczego kraju odpowiadać mogły.

Oto są te i tym podobne żywotne potrzeby kra­
jowe, których zaspokojenia ludność z utęsknieniem 
wygląda; wydatki na zaspokojenie tych i tym po­
dobnych potrzeb spotęgowałyby produkcyę krajo­
wą i tem samem przyczyniły się do zwiększenia 
dochodów państwa bez potrzeby nakładania wię­
kszych podatków i byłyby prawdziwie produkcyj- 
nemi nakładami.— Ludności krajowćj, pracy pro- 
dukcyjnćj oddanćj, pewnie nie tyle zależy na tem, 
aby władza administracyjna o kilka mil blitćj po- 
łożoną była, ile na tem, aby we władzy znalazła 
tę dźwignię swojćj usilności, którćj we własnych 
siłach znaleść nie potrafi.

Władza działając w tym kierunku i ogranicza­
jąc wydatki na nieprodukcyjne cele do najściślej- 
Szćj potrzeby, a wydając tam, gdzie może przyjść 
w pomoc kulturze kraju i użytecznćj pracy narodu, 
opok ogólnego uznania, któreby sobie zjednać mu­
siała, wpłynęłaby na podniesienie bogactwa ogól- 
nego, a tem samem na zaradzenie złemu, na które 
państwo boleje, to jest na polepszenie finansów i 
na zmniejszenie deficytu.

Stoimy legalnie na gruncie systematu konstytn- 
»yj“ego, gdzie opinia publiczna powinna ważyć 
na szali w postanowieniach władzy; dla tego po­
zwoliliśmy sobie streścić te uwagi i poddać je pod 
sąd światłćj publiczności.

Wiedeń 16 stycznia.

• ^ 8Zelhich zaprzeczeń zdaje się prze­
leż, że układy pomiędzy węgierskimi mężami sta-
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Wybrawszy się o południu z Krakowa, zmierz­
chem już spotkałem około Słomnik rzeczkę Szre­
niawę — zapewne ztąd wywodzą się Szreniawici, 
ród tak znakomity w dziejach naszych. D.ibrze de 
mno było, gdym mijał k< ściółek w Prendocinie; o 
ile dojrzałem, architektura przedstawia zewnątrz 
motiwa stylu romańskiego. Z tćj epoki budowni­
ctwa niewiele nam pomników zostało, wartoby więi 
było bliżój obejrzeć zabytek taki. Gdy się przejt- 
dzie Działoszyce (z kościołem który także staro wy 
gląda) Michałów i Góry, niknie pagórkowata pię 
kna okolica, a kraj jakby w morze, w piaski zmie 
niać się poczyna. Jak też już Nida pokaże się pod 
Pińczowem, to pożegnać ci się przyjdzie z rozmai 
tością, a nudno bo piaskiem i laskiem, aż po Kiel 
ce (jadąc na Chmielnik) wlec się będziesz. Kiedy 
już taką przebywam okolicę, zwykle coś mi szep 
cze, że ludzie pewno tu za religijnemi uganiali się 
nowinkami. Tym razem nie omyliło mię przeczu­
cie, boć nie trudno przypomnieć sobie w Pińczo, 
w ie: Stankara, Statoryusza i Łaskiego; dalćj Gnojno, 
diaków, Chmielnik, Szczecno, w szesnastćm stóleciu 
gniazdowe Aryanów i Socyuianów siedziby.

Okolica niezawodnie nie jest bez wpływu na lu­
dzi; toć inny góral, a inny znów mieszkaniec nad­
morskich brzegó*; inaczćj działa na nas i uspasa- 
bia Ukraina, inaczćj brzegi Wilii, Dunajca, inaczćj 
znów Tatry lub krakowskie podgórza. Berlin osia 
dły wśród piasków, lub północne Niemcy wrzosa­
mi zarosłe, sama już przyroda na mieszkania dla 
zimnych racyonalistów przeznaczyła. Piją tam więc 
piwo, i (jako ów co się podchmieli) marząc filo­
zofują. To mgły moralne, co ani uniosą człowieka 
w podniebne obłoki, ani go po ziemi chodzić nau­
czą; zwilżą tylko i rozmoczą, że tak powiem du­
chową sprężystość i zgaszą ten ogień co tleje 
wi s t o c e  trzi żwego człowieka. Nie labię tych 
mglistych seutymtntalności, a tak mi się to jakoś 
z jazdą piaskami spominowaeiło, że w owych la­
skach i piaskach okolicy Pińczowa, niby na stra- 

w- 8tawały mi w mJŚli beri ńskie i bambur 
mno W y v ’i ° . 8Prawach Mary rezonujące na zi 

InH.- stóleciu musieli tu w tych okolicach 
l - J — T  po,dobm do filuz' fów z nad Sprei. I nie 
wue byłv%nf* HW? odleglejsze tutaj zape

śV bo WI§kt,ze byry dwór od dworu 
0e L,v Jnrawi“inn!kaCye ^dniejsze i oddalenie od 
stolicy, p ły zimniejsze traktowanie Bpraw pu­
bliczny j '§e cóż miał robić człowiek rzneo-
u U  mT  ? t Jilden W8zechwładny pan wśród
kilkuset chi w i kilkutysięcy morgów lasu i pia­
sku? Oto dalćj w las ze s tr ze lb ą -i myśl też jak 
by ułaskawione zwierzę Co sobie wolność dawną 
przypomniało, uciekła w głębie borów i dalejże 
nurtować. W około pustka i pustka, równia i ró­
wnia; ani piękne drzewo stanęło gdzie pojedyn­
czo, abyś spojrzał nań i myśl niby bociana usa-

strzelihf i ° r0nie j e g o i aQi kościelna wieżyca  strzeWa gdzie z wieńca chat i z łona ludnćj w
hrwT C1̂  ? do ®°Sa powiodła po krzyżutkwi u wierzchołka ._____  F

cież, że układy pomiędzy węgierski mi^męża^f sta­
nu, o czem mówiono nieustannie od miesiąca, od-

z łona ludnćj wsi, 
, ,, „  -  r - . iodła po krzyżu co

i»sv lniT , 3, Gdzie tam, wsie uciekły za
7 V u  81.9 chaty p° głębi boru rozbiegły; drze- 
• * y straszno było stać samotnie, skupiły

fo »  grumad« Dlby °wce wylękłe. A to życie, co 
. 6°r*y»tój okolicy wszędzie widne i weselem 

u petnia serce a oko radością poi, to życie co pły- 
ks° ‘ydz*#ch i statkach u pobrzeży rzek wię- 

zych, i to życie co rumakiem z rozpuszczoną na 
”  r g«yw ą pędzi stepem choćby mogilnym nzla 
aiem, i to wreszcie, co siadło w ludnych wsiach 
pomagając ludziom do pracy i skrzętnych zahie 
gów,— wszystko to życie ucuklo tu w głębią bo- 
[nj W owe haszcze, guzie nawet zwierz umierać 
tylko chodzi; a uciekłszy, jako mgłą osłoniło się 
tajemnicą. I człowiek najprzód z sforą psów i strzel- 

potćm z myślami tylko, idzie w coraz większą 
głębią i gąszcz, śledzić za tćm życiem, rozrywać 
o»ą tajemnicy załonę. Myśl pada ciężko w rozmy- 
i .nie—' przechodzą posępno biz czynu dłagie go 

djtiuy, dnie i lata, a w końcu rozwijają się poję­
cia utopijne, abstrakeye. Jeśli teżsame róźnowier- 
®zo kwestye weszły w głowę jakiego szlachcica, 
co siedział gdzieś w ludnej bogactwem przyrody 
i rozmaitością strojcćj okolicy, zjawiły się one 
gwałtownie, raczćj serce niż rozum zajęły —  był 
to szał co wkrótce przeminął. Ledwie że nie dzwo­
nek co weń na Anioł pański uderzono, lub rozsą 
dny sąsiad, rozbroił niedowiarka, i j Ui ei po here 
zyi. Tutaj, wychodzi z lasu na świat uparty refor­
mator Wiary i spółeczeństwa.

Nie stawiam tego co tu piszę za regułę; ale

wpatrując się w przeszłość tych tu stron, takie 
dzieje ludzi czyta się z dworców co pozostały po 
nich.

Komnaty opowiadają nieraz więcej o człowieku, 
niżby powiedziała biografia lua dziennik przez 
niego samego spisany. Dom, to czasem wielki hie­
roglif, którym człowiek pisze ostatni wyraz, cha 
rakter, historyą swego myślenia, swoich upodobań 
i duszy samej.

Obejrzyjmy taki oto dwór jeden, niegdyś przez 
różnowierców zamieszkały, a poznasz i inne na 
pierwszy rzut oka, bo prawie wszystkie w okolicy 
do siebie podobne.

Jako piętrowa wielka kamienica, stanął dwór 
wśród piasku, pod wolno spadającem położystem 
lekkiem wzniesieniem, naprzeciw borów i równin 
okiem nieprzejrzanych. Ogromnemi pustemi sienia­
mi, w towarzystwie witającego cię echa kroków 
własnych, wchodzisz w ów bezkształtny budynek. 
Tramy belek podpartych pękatemi słupami, uło 
żyły pułap sieni owych, co wyglądają na jakąś 
indyjską świątynię. Tą pustką, jakby próżnią da 
szy gdy ją Wiara opu&ci, wchodzisz na sztuczuie 
w powietrzu zawieszone wschodyj zkąd zuowo, 
nim się ujrzysz w komnatach, widny las belek 
podpierających stromo rozpięty dach ogromny. 
Wszystko tu wspina się w górę z grubych cięż 
kich podstaw, opartych na cyklopowych murach, 
a w owym labiryncie podpór widać wysilenie. Gdy 
przeciwnie, gdzie miłość staw ia tam cienki słup 
podeprze wiele, bo go wzniesiono z wiarą że stać 
i podpierać ma. Ci co takie jak ten dwór muro­
wali domy, ani pojąć byli zdolni jak się to daiąć

mogło, że niejedna średniowieczna katedra z sma­
głej rozwinęła się kolumny.

Wejdź do tych komnat ponurych a wielkich, to 
chciałbyś sam uciec choćby do lasu, bo ci smutno 
i tęskno jakby w więzieniu. Jakże szorstcy ludzie 
siedzieć tu musieli, że im nawet nie przyszło na 
myśl, iżby się bór przydał na opalenie tych sieni 
i korytarzy? Wicher swobodnie przychodził aż pod 
sypulną komnatę, jakby chciał w ywabić pana na 
pohulankę do tych głębin leśnych, gdzie tajemnic 
strzeże.

Domu nie otacza ogród, tylko cztery ściany 
dworca odsłonięte na wszystkie patrzą strony. 
Ogród to wieniec, bo miłość kwieciem oplata spo­
kojną Btrzechę, a konarami drzew w cieniu przed 
wichrem i upałom chroni przybytek szczęścia i 
trudu. I któż to miał pielęgnować kwiaty i dbać 
o owoce, kiedy dusza targana niepokojem, wyry­
wała się W pole i do lasu, na rozbrat z tem wszy- 
Stkiem, CO tylko p0d ciepłem i światłem Wiary
kn*Ukrainv “  fc(,. M>’śll8z że ^ pola, jak ze ste- 
P ’ acał Paa owego dworca z duszą
że sie 00 od m°gił wieje? Myślisz

h 0 Wlł> Jak ten co orła śledzi na Tatro- 
na«7 Pnł iCZytaCk <> Ni o~  tylko burza wśród lasu 

ptała mu o strachach powieści; nie widział 
ani stepu co uczy patrzeć bujnem okiem w szero­
kie świata przestworza, ani gór co wysoko myśl 
człowieka wiodą; ale łomot drzew obalonych wi­
chrem, zagłuszył w nim zasłyszaną u kolebki-we­
sołą piosenkę, a z lasu jeśli kto wyszedł przeciw 
niemu, to niedźwiedź lub wilk; gdy bagno natra­
fił, to nadeptał węża, albo też żaba ku niema 
wyjrzała,
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byw ają się ciągle i doprowadziły już  do pewnych 
porozumień i postanowień. Od wczoraj już pewniej­
sze o tern k rążą wiadomości. Dzienniki węgier­
skie i tutejsze zajm ują się niemi w tej chwili w ię­
cej, niż kiedykolwiek, a skoro tutejsze już nie 
przeczą wprost istnieniu takich narad i układów, 
lecz ja k  Dp. Oest. Ztg. i Presse dzisiejsza, rozbie 
ra ją  domniemane narady i układy zdzierając niby 
m askę (są to w yrazy Pressy) stronnictwu repre­
zentowanemu przez Vaterland, to pokazuje się, że 
w rzeczy samej coś się święci i pogłoski tak  dłu­
go obiegające sprawdzić się mogą. N arady te mia 
ły się głównie odbywać w Kalksburgu pad Wie 
dniem gdzie przemieszkuje niekiedy Judex  Curiae 
hr. Apponyi. Mąż ten stanu posiada zarówno za­
ufania kraju, ja k  i Cesarza, piastował on wysokie 
urzędy p rz td  r. 1848, zasiadał w zwiększonej Ra­
dzie państw a r. 1860 i objął po dyplomie p*ż- 
dziernikowym urząd naczelnika sądownictwa k ra­
jowego który dotąd piastuje chociaż rodacy jego 
i koledzy z zwiększonej Rady państwa i z czasów 
późniejszych, ja k  hr. Szecsen, (b. minister) p. M. j-  
lath (b. Taw ernik) i t. p., już ustąpili. Z  tego sa 
mego powodu br. Apponyi jest jakby stworzonym 
pośrednikiem. Ustąpienie hr. Apponyi, w chwili 
w yjścia jego  wspomnionych przyjaciół zdawało s'ę 
być naturalnem. Jeżeli jed n ak  tacy ludzie u w ła­
dzy pozostają, to nie dlatego, aby na wawrzynach 
spocząć i pole zalegać. W łaśnie mężowie stanu 
węgierscy dali dowód, że nie gonią za władzą 
jedynie dla próźaości i celów osobistych, skoęo 
przez 11 la t nie dali się uwieść żadnym pokusom 
pozcstali wiernymi sobie i krajowi, czekali ciei • 
pliwie w oddaleniu i doczekali się nakoniec pra­
wie tryumfu sprawy.

Otóż br. Apponyi, pozostawszy teraz u władzy 
wbrew praw ie swoim tradycyom , stosunkom 
związkom  politycznym, krzątał się zapewne i krzą 
ta  nieustannie, aby dzieło pogodzenia i pojedna­
nia rozpoczęte w zwiększonej Radzie państwa i 
utorowane przez dyplom październikowy a prze 
rw ane niefortunną polityką ustaw lutowych, dalej 
prowadzić. Nie podlega już  wątpliwości, że hr, 
Forgach, kanclerz węgierski, dopomaga mu w tern 
szczerze, a  raczej, o ile to wszystko dzieje się i 
przygotowuje na drodze urzędowej, sam często­
kroć na tej drodze bierze inieyatywę. Zdaje się, 
i to je s t głównie zasługą hr. Apponyi i jemu po­
dobnych, że hr. Forgach nie stanął tak  szorstko i 
bezwzględnie w obec ruchu politycznego w kraju, 
że zrozumiał, iż nie można przeciwko prądowi 
płynąć, lub muru głową przebić. Niejeden s bie 
obiecywał, że hr. Forgach będzie ciągle takim po 
wolnym dla teraźniejszego m inisterstwa, jak im  by) 
np. podczas swego urzędowania na namiestnictw e 
czeskiena. Tymczasem zawiedziono się, bo stanął 
on rzeczywiście, ja k  na swe antecedencye i tera­
źniejsze okoliczności, dosyć niepodległe i sam o­
dzielnie. Już  niejedno wiadomem jest co dowodzi 
tej niepodległości. Widać, że i on nie mógł się 
oprzeć temu duchowi, który zewsząd w sferach 
węgierskich wieje. Między innemi dowodzą tego 
niektóre nominacye na tymczasowe godności w Wę 
grzech, które obudziły wielkie zadziwienie w sfe­
rach centralistycznych. Przypominam tu np. nomi- 
nacyę kanonika Forgacha na adm inistratora komi­
tatu  ostrzyhomskiego, który, ja k  wiadomo, miał 
być autorem owego listu prym asowskiego, żle 
przyjętego ja k  mówiono, przez monarchę.

Słowem W ęgrzy trzym ają się mniej więcej ra ­
zem , odznaczają się wielką solidarnością, jeżeli 
idzie o sp raw ę, o autonomię całego kraju. Ró­
żnią ,się w tym lub owym w zględzie, nie są bez 
stronnictw politycznych u sieb ie, bo to świadczy­
łoby właśnie o braku życia politycznego, ale wszy 
stkie ich stronuicwa stoją na jednym  gruncie na 
rodowym, na gruncie autonomii k rajow ej, lecz nie 
autonomii ok tro jow anej, ale samorodnej i samoi 
stne j, ja k ą  wieki wyrobiły i jak iej potrzeby kraju 
teraźniejsze w ym agają. W solidarności więc, w zg - 
dzie i jedności narodowej główna siła Węgrów 
Następnie stanowi ich siłę to, że wiedzą, czego chcą, 
i to nietylko odnośnie do swego k ra ju , ale nawet 
odnośnie do całej monarchii i pod tym względem 
stoją wyżej od wiedeńskich centralistów. Co b ,-  
wiem zrobili centraliści dla pogodzenia i pojedna 
nia od czasu ustaw lutowych? Czy postawili jak i 
program, któryby mógł rzeczywiście pogodzić sta 
nowisko węgierskie z temi ustawami 9 Czy zaś Mo 
narcha ogłaszając ustawy lutowe zaprzeczył stano 
wisku w ęgierskiem u? Czy nie uznał go sam , do 
zwalając sejmowi węgierskiemu radzić nad uko j- 
stytuowaniem stosunku do reszty państw a, przyj­
m ując jego adresy w tym  kierunku podane i odpo­
w iadając na nie?

Centralistyczni zwolennicy ustaw  lutowych zda­
ją  się nawet zaprzeczać temu zasadniczemu stano­
wisku węgierskiemu, staw iają się na swojem oktro- 
jowanem  ja k  tylko można najszorściej i najbez­
względniej, nie podają żadnych słusznych i pr#ktj - 
cznych sposobów rozw iązania kwestyi całej: jakże 
więc mogą dziś, a  tern mniej na przyszłość, być 
właściwymi panam i sytuacyi? W ęgrzy sta ra ją  się 
zająć to stanowisko.

Trudniej byłoby dziś działać w ten sposób Dea

kow i, ale hr. Apponyi ma przed sobą otw aite po­
le o ile oczywiście o tern mówić można w obec kon- 
stytucyi węgierskiej.

O szczegółach projektów ułożonych przez ma 
gnatów węgierskich nie pisze. Pow tarzają je  dziś 
dzienniki tutejsze głównie wedle dat podanych 
przez Pesti H irnok, mającego być organem ary- 
stokracyi węgierskiej. Co na to powie organ kan- 
celsryi węgerskiej Siirgony. Osią tych projektów 
ma być usunięcie, nie powiem centralnego, a le  
w łaśnie centralistycznego parlam entu i podniesienie 
znaczenia i kompetencyi sejmów krajowych. Że 
zaś projekta te wychodzą od magnatów przeto 
centralistyczne a niby liberalne dzienniki tutejsze 
robią z tego kwestyę zagrożenia liberalizmu przez 
arystokracyę i fc p., jakoby  przestrzegając zasad 
dem okratycznych, praw ludowych i t. d. Je st w tem 
albo zaślepienie albo zła wola i obłuda. Zachodzi 
nakoniec kw estya, jak im  sposobem chcą urzeczy 
wistnić wspomnieni mężowie stanu węgierscy te 
projekta swoje? Czy w drodze oktrojowania zno­
wu, czy może w drodze porozumienia pomiędzy 
sejmami krajow em i? W każdym  razie, zdaje mi 
się, droga ponownego oktrojowania w obec tera­
źniejszej , raz już  danej i zastosowanej konstytu- 
cy i, byłaby niebezpieczną i mogłaby zwiększyć 
nieufność, na k tórą i tak  paóśtw o całe choruje. 
Przynajm niej należałoby się oprzeć ile możności 
na dyplomie październikow ym , a  z ustaw  luto 
wych przyjąć tymczasowo, choć to co umożebnia 
reprezentacyę krajoicą , a zatem przedewszystkiem 
jednolitość krajow ą, prawo wyborcze i t. p.

Warszawa 14 stycznia.

* W czoraj jak o  w dzień rosyjskiego Nowego 
roku, jenera ł Liiders przyjm ował od urzędników i 
oficerów powinszowania. Przyczem rzekł słów kil­
ka, w których wyraził podziękowanie za pomoc 
ja k ą  ma w urzędnikach i nadzieję, że i nadal bę­
dą wierni i gorliwi w spełnianiu obowiązków; 
w końcu wypowiedział swoje przekonanie, iż kraj 
je s t uspokojonym (!) i że łaskawość cara jest bez 
granic. Ze słów nam iestnika możnaby wywnio­
skować bliskie usunięcie gwałtownego ucisku i 
powrót do łagodniejszego nieco stanu oblężenia, 
do takiego ja k i był wprzód przez lat trzydzieści, 
bo zniesienia stanu wojennego pod rządem  rosyj­
skim spodziewać się nie można. Lecz zresztą od 
daw na przyznają organy rosyjskie, żo kraj jest 
spokojny, a  mimo tego obostrzony stan  wojenny 
trw a ciąg le , władze wojskowe ścigają i więżą, 
kom isya śledcza bada, ta jna polieya denuncynje, 
sądy wojenne sądzą , a jenerał-gubernator K ryża 
nowskoj w ysyła na wygnanie i w sołdaty. Nieda 
wno wywieźli na wygnanie obyw atela powiata 
Lipnowskiego, S tanisław a Kamińskiego, a z Płoc 
ka księdza w ikarego Mościckiego. W Płocku przy­
wodzi oficer spełniający obowiązki policmajstra 
Szyłło i jego  ad ju tan t Eupieńko. A resztują i ła ­
pią ładzi na ulicach, a dnia 2go stycznia kolba­
mi i batami rozpędzili grom adki ludzi w Płocku, 
którzy dla pożegnania wywożonego księdza za ­
trzym ali się na ulicach. W W arszawie od kilku 
dni niesłyszeliśmy o nocnych po domach areszto 
waniach, ale za to na ulicy łap ią  i w iężą ja k  po­
przednio. Nic więc w rzeczywistości nie zmieniło 
s ię , chociaż jen era ł LUders przyznał, że kraj jest 
uspokojonym.

Kilku kanoników  warszawskich wezwanych zo­
stało do Petersburga na konsekracyę ks. Feliń 
skiego, k tóra nie w W arszawie, lecz w Petersbur­
gu ma się odbyć. Niemieckie gazety p iszą , że po 
ks. Felińskim  rząd rosyjski spodziewa się pręd­
kiego otwarcia kościołów tutejszych. Niewierny 
w jak i to sposób nastąpi, ale to pewna, żo jeżeli 
w obostrzonym stanie oblężenia bez cofnięcia roz 
kazów policyjnych czyniących niemożebne nabo 
żoństwo publiczne i bez gw arancyi otworzyłby ks. 
Feliński kościoły, św iad uem  będzie nowych gw ał­
tów rosyjskich, jakich W arszaw a 15go i 16go 
października była teatrem ! Jeżeli rząd szczerz 
myśli o uspokojeniu kraju  i na seryo nie chce po­
wtórzyć krw aw ych scen po kościołach, niechaj da 
ks. Felińskiem u żądaną przez ks. Białobrzeskiego 
g w aran c ję . Bez niej otwarcie kościołów da po­
wód żołnierstwu do nowych bezprawi i postawi 
ks. Felińskiego w bardzo trudnem położeniu. Zuie- 
sienie Btauu oblężenia, zadosyć uczynienie potrze­
bom i prawom  kraju  przez ustanowienie narodo­
wych i reprezent&cyjuych instytucyj, przyzwolenie 
na swobodny rozwój narodow ości, usunięcie sta­
nowcze dawnego system u rządzenia, dalej zaś wy­
puszczenie więżuiów i powrót wygnańców może 
kraj stale uspokoić i usunąć powody w strząsają­
ce krajem , a zarazem przyczyny bezpraw ia rosy j­
skiego.

Ksiądz Białobrzeski został dziś rano wywiezio­
nym do fortecy Bobrnjska. Do eskortow ania go, 
przeznaczono konwój pod dowództwem oficera żan­
darm a Kobierskicgo, człowieka znanego z najgor­
szej strony. Ks. Białobrzeski jedzie w swoim po­
wozie, p. Kobierski m a rozkaz osamotnić go w po­
dróży, a  przez to, uczynić ją  przykrą i nieprzy

jem uą. Szacunek powszechny otacza osobę adm i­
nistratora. Pomimo różnicy stanów  i wyznań, jed n a
jes t tylko o nim opinia, jeden  tylko głos słyszeć 
się daje. Gdyby ks. Białobrzeski mógł usłyszeć 
ten głos, m iałby pociechę, ja k ą  daje uznanie za 
sługi i poświęcenia. Stanął oa na wielkiej m oral­
nej wysokości, za kraty  więzienne towarzyszyć 
mu będzie współczucie całego narodu a zapewne 
i całego świata, bo więcej w płynął na podniesie 
nie rebgii prawdziwej w narodzie niż wielu na 
stolicach arcybiskupich.

T ajna  polieya odgrzebuje ciągle stare spraw y 
aby tylko sw ą zyskowną ezynność przedłużać. 
W czerwcu r. z. był odpust w Czerniakowie. M ej 
scowy w ójt zaprosił kilkanaście osób na obiad. 
Goście siedzieli u stołu, gdy wszedł żandarm  ma 
jo r  W rześniowski i zasiadł także do obiadu. W  to 
warzystwie takiego gościa, n ik t nie chciał jeść  o- 
biadu; wszyscy też wyszli, a  p. W rześniowski 
z wójtem we dwoje, zjedli obiad. W skutek rapor 
ta  żandarm a Wrześniowskiego, wójt otrzym ał dy- 
misyę. T tra z  zaś p. Kryżanowskoj rozkazał do­
wiedzieć się, kto był na obiedzie i w skutek tego 
naznaczono komisyę na miejsce, dla zebrania po 
trzebnych wiadomości. Komisya powiedziała, ie  
był t a  obiedzie i p. Domżał, u rzędnik; dano mu 
więc dymisyę pod pozorem, że w obecności jeg  
śpiewano „Boże coś Polskę" w kościele czernią 
kowBkim, a  on nie umiał temu przeszkodzić. Rzecz 
cała nie potrzebuje komentarza.

W Kłodawie był burm istrz którem u za liczne 
nadużycia udowodnione przez mieszczan, dał dy 
misyę gubernator Łaszczyński. P. Kruzensztern, 
dzisiejszy D yrektor Komisyi spraw  wewnętrznych 
powrócił burmistrza do K łodawy, a p. Łaszczyć 
skiemu kazał płacić koszta procesu i napisał na­
ganę. P. Kruzenstern je s t więc ministrem praw dzi­
wie w chińskiem pojęciu, gdzie, ja k  wiadomo, ci 
co się dobrze obłowiają, są mocno przez dygnita 
rzy bogdohana protegowani.

W Telegrafie Kijowskim  wydrukowano okólnik 
gubernatora żytomirskiego, księcia Druckiego - So- 
kolińskiego, w którym  jest arcy-śm ieszna arynga, 
naucząjąca szpiegów sposobu tłumaczenia się w o- 
bec czynionych im wyrzutów. W  tymże Telegrafie 
wydrukowano korespóndeacye jakiegoś Lińskiego, 
rosyanina, której bez serdecznego śmiechu czytać 
nie możaa. D okum eata te oraz mnóstwo innych, 
przedstaw iają wybornie tak t i rozum naszych prze 
ciwDików. Moskiewski despotyzm rozgadał s ę i 
dla tego tak śmiesznie światu się okazuje. To roz­
gadanie się, je s t nieomylnym znakiem jego s ła ­
bości; nie je s t on już tem, czern był w czasach  
swego milczeni?. Milczał i dusił, teraz dusi i prze 
konywa, że dobrze robi. Otóż, ta  potrzeba opi­
nii i uedodzenia za to, czern się nie jest, je s t 
całym postępem ja k i Rosya w ostatnich czasach 
zrobiła.

Biega tu pogłoska, żo w Petersburgu ma być u 
tworzona kancelarya polska i że kanclerzem  ma 
zostać p. W ielopolski.

Berlin 15 stycznia.

5  Sejm praski został wczoraj w białój sali zam ­
ku królewskiego z zwykłym  ceremoniałem osobi­
ście przez króla otwarty. Mowę tronową, którćj 
głów ną treść telegraf rozniósł natychm iast na wszy
stkie strony św ia ta , czytaliście zapewne równo 
cześnie z n a m i; całą osnowę przyniosły wam dziś 
wczorajsze wieczorne dzienniki tutejsze. Podnoszę 
więc z n ć j  tylko to co ważniejsze, i co j ą  szcze 
gólnie charakteryzuje.

Mowa je s t d ługa , rozw lekła, sucha, ponura, zi 
mua. D otyka wszystkich ważuiejszyeh w ypadków 
i spraw polityki piuakićj zewnętrznćj i wewnętrz 
nćj w w yrazach ogólnych, mało które ściślój o 
znaczając. Z w ypadków i spraw  polityki zewnętrz 
nćj' je s t wzm ianka o sporze angielsko am erykań 
sk im , o zjtżdzie w Coinpićgne, o układach han 
dlowych pomiędzy F rancyą i Związkiem celnym,
0 kwestyi reorganizacyi militarnćj Związku nie 
m ieckiego, o konwencyaeh m ilitarnych zawartych 
lub będących w trakcie z państw am i związkowe- 
m i, o obronie nadm orskich brzegów niemieckich
1 powiększeniu floty, o reformie Bundestagu z u 
względnieniem realnych stosunków pojedynczych 
państw, o sprawie hessen-kasselskićj z wyrażeniem 
nadziei pomyślnego jćj z czasem załatw ienia przez 
powrot do dawniejszćj k ra ju  tego koestytucyi, o 
sporze duńsko niem ieckim , bez oznaczenia obecne 
go stanu spraw y, lecz z zapewnieniem o jeduom yśl 
ności Prus z A ustryą i z innemi państwami związ- 
kowemi. Z spraw  wewnętrznych wzmiankowane 
spraw y rolnicze, przem ysłow e, handlow e, drogi 
żelazne z obietnicą ich pom nożenia, m isya azya- 
tycka i zaw arty trak ta t handlowy z Japonią i Chi­
nami, wprowadzenie ogólnego niemieckiego kode 
ksu handlowego z zapowiedzeniem projektów do 
praw ku poparciu interesów handlu i uregulowaniu 
praw nych stosunków m arynarzy, oraz innych pro­
jek tów  do praw regulujących różne instytucye po 
lityczne, dalćj finanse kra ju  m ające być w kw i­
tnącym stan ie , kw estya milit^rnój organizacyi,

którćj cztery ustępy mowy tronowój poświęcone, 
ukazując; że w ielką część w ydatków  tćj organi­
zac ji pokryją przewyżki powiększonych dochodów 
państw a, i że kogzta były z tak ą  oszczędnością 
obliczone, że większa oszczędn ść zagrażałaby 
dzielności i bitności armii a w ystaw iłaby żywo­
tność i bezpieczeństwo ojczyzny n r  szwank.

Mowa poczyna się od słów: „Czynność wasza, 
panowie rozpoczyna się w poważnym czasie", a 
kończy słow am i: „Położenie Europy wym aga zgo 
dnego działania pomiędzy mną i moim ludem. 
Rachuję na patryotyczną pomoc jego  reprezentau- 
tów". Drugi ustęp mowy podnosi znaczenie przy­
jęcia korony z bjżćj łaski, i znaczenie udziału lu­
du w tćj uroczystości, „którego miłość i wierność, 
stanowiące dumę i siłę przodków k ró la , przeszły 
z koroną i na niego." T a k i e  oznaki mogły ty l­
ko wzmocnić moje silne postanowienie dopełnia­
nia powinności królewskich w duchu moich przód 
ków dla dobra i wielkości Prus." Ustęp ten każe 
się dom yślać, że wybory do Izby poselskićj nic 
1 cr.ą się do takich oznak. Przedostatni ustęp mo­
wy podobien do powyższego. „Rozwój naszych in ­
stytucyj musi zostawać w służbie siły i wielkości 
naszćj ojczyzny. Nigdy nie dozwolę, aby postępo 
we rozwijanie się naszego wewnętrznego politycz­
nego życia miało zakwestyonować lub wystawić 
na niebezpieczeństwo prawo korony, potęgę i bez 
pieczność Prus.* Jest to najsilniejszy ustęp mowy 
tronowój, który wszystkim dążnościom do parła 
mentaryzmu, do rządów z pomocą większości par 
lam entarnych, do wszechwtadrtwa ludu, do wyłą­
czenia osoby królewskićj z udziału w administra- 
cy i, raz na zawsze staw ia nieprzełam aną zaporę 
i zmienia dążności te na proste „pia desideria." 
Niechaj Bię stronnictwa liberalno i demokratyczne 
porachują z swojemi teoryami i doktrynam i kon 
stytucyjnemi. Dzisiejsza atmosfera polityczna nie 
je s t tak  silnem liberalizmem n asiąk ła , aby na jć, 
wpływ zbyt wiele liczyć można. Systemy polity 
czne Francyi zawsze większy wpływ na rządy 
kontynentalne wywierały, aniżeli system parlarneo 
tarny Auglii. Napoleońska koustytucya dzisiejszć 
Francyi byłaby bardzo złym wzorem, gdyby nie 
miano jć j naśladować.

W szakże, mówiąc o projektach do praw , które 
m ają być wniesione do sejm u, król oświadcza 
„One panom dow iodą, że wierny moim zasadom 
mam przed oczyma wykończenia budowy naszćj 
konstytucji." I  z raz potem : „Projekta te dadzą 
świadectw o, że rząd mój nie wstrzymują tych re­
form, które usprawiedliwione są rzeczywistemi sto­
sunkami i dobrem uwzględnionem w rów rć; mie 
rze dla wszystkich stanów ." Jeden ustęp mowy 
tronowej o tychże reformach tak  się w yraża: „Moi 
Pacow iel Jesteście powołani, w związku z rządem 
moim rozwijać dalćj to praw odaw stw o, k tórew w iel 
kićj epoce było rozpoczęte. Jako  owe reformy mia 
ły to przeznaczenie, aby patryotyzmowi ludu p iń ­
skiego otworzyć większe pola działania, i przez 
to przygotować podniesienie się jego, tak  i od o- 
becnego kontynuowania tego prawodawstwa ocze­
kuję tego samego skutku ." To jest, jak  przed 50 
laty reformy polityczne usposobiły lud do podjęcia 
wojny przeciw Napoleonowi, tak  dzisiejsze m ają 
mieć w razie danyrn ten sam skutek. Na to każdy 
patryota pruski się zgodzi, ale z swćj strony bę 
dzie oczekiwał, aby rzeczone reformy były po te 
mu, a na takie, któreby zapal w ludzie rozbudzić 
były w stanie, liczyć nie można. To odwołanie się 
do podobieństwa odległćj epoki zdaje się raczćj 
mieć na celu rozbudzenie jwtryotyzuiu reprezen 
tautów kra ju  ku reorganizacyi arm ii i ku uchwa 
leniu potrzebnych na nią fanduszów.

Pamięć księcia Alberta, małżonka królów ćj an 
gielskićj król uczcił zaraz na początku mowy w u 
stępie, w którym  wspomina o dokonanym na ży­
cie swoje zamachu. Tyle o treści mowy tronowćj 
Izby słuchały jć j w milczeniu. Ustęp o korona 
cyi powiedziany był uroczystym tonem. Ustępy o 
reorganizacyi armii były odczytane z przyciskiem 
kładzionym niemal na każde słowo. Również ustęp
0 kwestyi hessen-kasselskićj i odwołanie się koń­
cowe do patryotyzm u reprezentantów kraju, w y­
rzeczone były podniesionym głosem.

Prezesowie rady ministrów, książę Hohenzollern
1 Auerswald nie byli obecni; pierwszy je s t w po 
dróży, drugi chory. Minister handlu von der Heydi, 
jak o  najstarszy ogłosił w imieniu króla sejm za 
otwarty. Na ceremonią tę zaproszeni byli tą  razą 
obecni w Berlinie jenerałow ie i wyżsi dygnitarze.

Poseł Simson zrzekł się z powoda nadweręż* 
nego zdrowia prezesostwa Izby. Grabów je s t naj­
bliższym kandydatem . Oa też zawięzuje frakcyę 
konstytucyjną.

F a r y l  13 stycznia.

Sprawa „T rentu" uw ażaną je s t za skończoną 
a  sprawa „Eugenii Sm ith" nie wywoła żadnych 
trudności i ułoży się. Dzienniki angielskie poka- 
znją  z przyzwoitości radość, ale w rzeczywistości 
ma się inaczej. Anglia straciła dogodną sposobność, 
obraziła do żywego Amerykanów i zostaje bez ba­

wełny. Mimo pokoju, Anglia lęka się jeszcze o 
K anadę i myśli o tryumfalnym przyjęciu panów 
Mason i Slidel, co przesądza chęć uznania Stanów  
południowych. Federaliści zaw alają kamieniami 
wejście do portów południowych i gotują się do 
nieubłaganej wojny z południem. Federaliści m ają 
flotę, wolność koinunikacyi, broń i pieniądze, cze­
go skonfederowauym nie dostaje. Fam ilie z Nowe­
go Orleanu, które m ieszkają w Paryża, są w o- 
gromnej trwodze od czasu załatw ienia spraw y 
„Trentu". I iz ie  im o m ajątki, o własność murzy­
nów, o cały ich byt. Fam ilie te żyły niegdyś św ie­
tnie, z konfortem prawdziwie am erykańskim  dia 
którego nie było nic drogiego; dziś opuszczają 
Paryż, albo żyją biednie.

Zbierają s :ę w ministeryum spraw zagranicznych 
konfereneye m eksykańskie, zł żone z pana Thou- 
vtnela, lorda Cowlaya i pana Mon, am basadora 
hiszpańskiego. K onferencje te układają wspólne 
postępowanie trzech mocarstw w Meksyku.

Z kolei Boliwia zadarła z F raucya, obraźaiac 
je j konsula.

Kiedy Francya, Auglia i H  szpania zajm ują się 
Ameryką, Europa bierze barw ę dość niepewną 
Słowa wyrzeczone w Weronie, W enecji a nawet 
w Rzymie, połączone z osobistą polityką króla pru­
skiego, zaczynają dawać do myślenia czy nie zda­
rzy się coś na wiosnę i czy do tego nie należy 
jak ie  czwarte mocarstwo. Chwalą dziś Napoleona 
III, że przewidział całość polityki i ża tak  z inte 
resów am erykańskich jak europejskich, utrzym ał 
dobre stosunki z Anglią. Ci co wywołują te woi- 
nę, wiele w niej stracą i straci aa  niej także Rzym 
bo w takim razie Francya go opuści, nie o siad a­

jąc  się w tył. B ’
Zaczyna również dawać do myślenia jednocze­

nie się wewnątrz Francyi opozycyi rojalistowskiej 
i przyciąganie po niej studentów i robotników- 
W ygwizdanie w Odeonie pana About było u karto ' 
wane i nastąpiło dla tego, że podanie petycyi za 
panem Laprade stało się niepodebnem. Orleaniści 
łączą się z legitymistami. Ci co pisali do A m i de 
la. Religion, a  między któremi byli k s ią lę tł  Bro­
glie, przenieśli s>ę do Gazette de France, której 
sztandar je s t dobrze wiadomy. Część duchowień­
stwa figuruje w tem co się dzieje. Użyte one b y ­
ło r. 1851 i dziś daje się znowu używać. Jak  mo­
żna myśleć o staUj i szerokiej wolności przy ta . 
kim składzie spółecznym! Courrier du Dimanche 
który dawniej p sywał jedynie o sprawach zewnę­
trznych, pisze dziś o samych sprawach w ew nętrz­
nych, schlebia młodzieży, robotnikom i wyraża sie
0 ®.0CZ,a ™ bardzo dyplomatycznie. Też samo
robi Temps. T a k ą  zgodę Pays nazwał „spiskiem " 
z a  co Courrier du Dimanche się rozgniewał i na­
zwał Pays  „denuneyantem ". Jeden z redaktorów  
Pays, p. Dupo et, wyzwał za ten wyraz na noie- 
dynek paca Gasesco. r  J

Nie należy brać na seryo starania się o zjedno­
czenie opozycyi, do czego dają zapew ni hasło wy- 
sok:e figury. Rząd cesarski je s t silny i pewny sie ­
bie. Szkoda tylko, że to zmusza hrabiego Persi- 
goy do niezwykłej czynności i m ieszani! sie we 
wszystko. Wiecie, że m arszałek Magnan, wolny 
mularz od parę tygodai, został mianowany wiel­
kim mislrz m wschodu, w miejsce księcia Murata. 
Nie podobało s:ę to pewnej części wolnego m alar­
stwa. A rcybiskup Morlot negoeyuje jeszcze i kła- 
dzje w arunk i w p rzy jęc ia  p rezesostw a to w a r /W w  
śgo W incentego a Paulo. D oktor Vćron utrzymnje 
że go wygryzł z Constitutionnela hr. Persienv i 
ma to ogłosić w broszurze „Trois moi* de dire­
ction au Constitutionnel “ Uroszczeniu doktora 
nikt nie uwierzy. W ygryzło go z Constitutionnela 
samo jego przeżycie się, niekwadrowanie jego  my­
śli a  nawet styla, z myślą i stylem dziiiejs/.ej 
Francyi. Dziennikarstwo nie w ym aga niedoświad­
czonej młodości, lecz nie znosi zgrzybiałości, szcze­
gólniej zgrzybiałości spanoszonej, pi.-ującej z p a ­
tosu. Pan About klient czy ptzyj*ciel doktora Vć- 
rona, opuścił redakeyę Constitutionnela.

Mówiono dawniej o wielkich reformach, wybo­
rach, pożyczkach, podatkach itd. Dziś mówią że
niC, £ t n& .? aieni:  W? bory maj fł nastąpić dopiero 
- 1863. Widząc, że nie będzie wojny z A m eryką

że sytuacya finansowa polepsza się, pan Fould 
ma zrzekać się pożyczki i nowych podatków. Ma 
on to wyłożyć na parę dni przed zebraniem się 
Izb, albo przed sam ą Izbą. Sytuacya skarbu była 
tak  zła!! Byli oszczercy, którzy śmieli w to nie 
wierzyć!! Sądzą, że przez przyzwoitość p. Fould 
Jowinienby uruchomić 300 milionów długu rucho­
mego, coby Francyi wcale nie zaszkodziło. Zapo­
wiedziana reforma ogram cza się, ja k  na teraz, na 
nałożoniu podatku na zagraniczne obligacye dróg 
żelaznych, które robiły konkurencję  obligacyom 
fraocuzkita. Giełda je s t zawsze pełna ożywiona 
dawne obyczaje giełdowe wróciły, któ ma grosz’ 
spekuluje, a jeżeli go nie ma, chodzi do giełdy 
po nowiny, lub dla ubawienia się widokiem zacho­
dniego 8zulerstwa.

Przybyw a do Paryża wielu deputowanych. Zbie­
rają  się oni w sali kouwersacyjaej Ciała praw o­
dawczego. D eputow ali legitymistowscy pytają się 
czy m ają wystąpić z daw ną opozycją, w chwili

To też i podania jak ieś  smętne tutaj, i pieśń 
wlecze się z ust ponurym tonem ; a jeżeli się spy* 
tasz zkąd się jak ie  głazy wzięły, to ci praw ią że 
je  tu  djabli nosili. Jeżliś ciekawy nazwy pagórka 
jak iego , to ci powiedzą że się Strasznowem z i ­
m ę  (pod Chmielnikiem). O wspaniałe, zalecające 
się sztuką kościoły, obrazy, piękne pomniki, nie 
pytaj; bo przeszłość protestancka rzadko zostawi* 
po sobie ślady w dziejach architektury i sztuki.

W reszcie zkądby się tutaj wziąść miały gro 
bowce? W XVI stóleciu różnowiercy zniszczyli 
pewno co zastali w świątyniach po przodka, h 
swoich; a sami albo tu nie legli, albo poszli gdzie­
indziej skonać w pokucie, lub miłość nie ogrze­
w ała po śmierci ich bojującej duszy— a  więc pr<* 
testujących przeciw W ierze świętej, nie uczciły 
pomniki.

Z takiej miejscowej przeszłości i w takiej okoli 
cy, tylko na fabryki tradycya wystarczy. To też 
cała przyszłość tych tu stron loży dziś w kopal 
niach i fryszerkach żelaza.

Inną postać m ają teraz te domy, w których wy­
szukiwaliśmy śladów do naszkicowania obraza, jak 
wyglądało to zakącie w X V I i na początku XVII 
stólecia. Dziś Ł tw o ludziom wyrwać się duchem 
z t , c h  pustyń: gasetą , k s iążk ą , ułatwioną komu 
n ik acy ą , wreszcie samem patrzeniem  w cały ten 
ruch postępu, co jak  szalone koło rozpędu każde­
go poryw a za so b ą— nie można zdziczeć, choćby 
w najposępniejszej okolicy. To też na  rozstajnych 
drogach stanęły kapliczki i krzyże, ja k b y  na zaże 
gaauie odległej przeszłości; a rozbudzone umysło­
wo obywatelstwo i zacni kapłani, zanreszkują  dziś 
okolice Chmielnika i Pińczowa.

Położyłem tu pióro, aby odczytać komuś com 
napisał.

—  Ja k  m yślisz? czy jest w t e m  praw da?
— J e s t ,  ale nie zew szystkiem ; wydasz sobie 

fćm publiczne świadectwo ż tś  nie myśliwy. N e 
czuje tego czem je s t b ó r, kto nie ugania się p> 
nim ze strzelbą na ram itniu.

— D obrze, więc pozwól że napiszę coś mi po­
w iedział, a będąc da Bóg kiedy znów w tej oko­
licy, pójdę na polowanie.

Ależ.... na mnie widać po starem u zadziałały bo­
ry, bom w padł w rozumowanie n ielada, zamiast 
opowiedzieć co gdzie widziałem. W róćmy tedy do 
Pińczowa napowrót.

O miasteczku tćrn doszła nas dykeya różnowier 
ców XVI stolecia, że ono było: nidum purae veri 
tatis a Deo electum— i byłoć gniazdem, ale pro te 
8tanckiem , od śmierci Zbigniewa Oleśnickiego, po 
którego skonie usadowili s ię  tutaj Kalwini i Arya 
oie, trw ając aż do Piotra Myszkowskiego biskupa 
krakowskiego, odkąd się znów datuje ordynacja 
pińczowska. Lubo dzisiejszy k o śa ć ł p< panliński 
w stylu rokoko XVII stólecia, nie m a nic z wieku 
Oleśnickiego fundatora swego; przecież tu i owdzie 
tarcza z herbem D ębno, przypomina Zbigniewów- 
jeszcze czasy.

W klasztorze tym przez la t kilkanaście za pa 
nowania Zygmunt® Augusta, ZwiDglianie i inni no 
wowiercy mieli szkoły i siedzibę, a długo odprawiali 
tu zjazdy i synody swoje, począwszy od pierwsze 
go w Polsce, k tóry  tu nastąpił d. 1 m aja 1555 r. 
Ja k  wiadomo, Daniel z Łęczycy, zarządzał tu kal­
w ińską drukarn ią , zanim cała ta  synagoga prote 
stantów  przeniosła sw oją rezydencyą do Rakowa.

Okolica samego m ias ti Pińczowa jeszcze nawet 
ładna. Oprócz kościoła dziś parafialnego wspo­
mnieć ta wypada o klasztorze Reformatów na przed 
mieściu Mirowie; wreszcie o szczęta h murów oka 
lają ych i dwóch zam kach tutejszych. Czacki czy 
nił tu w grobach aryańskich poszukiwania. (Patrz 
Starożytna Polska  Balińskiego i Lipińskiego T. II 
str. 357).

Przez Chmielnik jechałem  znów nocą, a więc 
księżyc pokazał mi tylko murowany kościół, przy­
pom inający budową XV II stólecie. P rzy  drodze 
zaś od Sladkowej, na wzniesieniu stoi wśród cm en­
tarza kościółek, o którym  (o ile dojrzeć mogłem) 
możaa zanotować, że jest ostrolukowo zbudowany.

Chmielnik od r. 1551 do godności m iasta pod­
niesiony, znakomite zajm uje znów miejsce w dzie 
jach  różnowierstw.--. Tu był zbór przy którym 
um arł pastorem J irz y  Schomauus (w roku 1591). 
Czasy Zygm unta III  naniosły w te strony walki 
religijne, a Aryanie zbierali się tutaj wtedy na zjaz 
dy, radząc o sobie. We wsi Kijach, o dobią milę na 
zachód Chmielnika, kościół ma być fundacyi Pio­
tra W łasta Duńczyka (w roku 1129^, ale dzisiej­
szy budynek z ostatnich czasów pochodzi. Mia­
steczko Pierzchnica nad P ierzchn ianką, należało 
do dóbr królew skich, wraz z dobrami Szczecno, 
wchodząc w skład starostw a szydłowskiego. K o’ 
nieopolscy, a po nich Sołtykowie, byli tu staro ­
stami. Murowany kościół Pierzchnicy stanął za 
pew ne w końcu XVII lub na początku XVIII 
w ieku, bo taki czas naznacza mu styl jego. Na 
dedrzwiam i wisi tu obrazek altem pera na tle zło- 
conem , pędzlem szkoły staroniemieckiej w XV 
zapewne stuleciu malowany. Przedstaw ia on ś.

Stanisława po lewej ś. Mikołaja po prawćj stro- 
nię, a je s t , o ile sądzić mogę z pam ięci, kopią 
najdawniejszego z obrazów katedry krakowskiej, 
znanego z Wzorów sztuki średniowiecznej (Serya I). 
Krakowskie wyobrażenie bardzo je s t zuiszczone, 
więc moźeśmy się m ylili, pisząc że przedstaw ia 
śś. W ojciecha i Stanisława. Pierzchnicki obraz do­
chowany dobrze, mógłby omyłkę sprostow ać, oka- 
zn)Ąc » iż nie ś. W ojciech, ale ś. Mikołaj stoi o 
bok ś. Stanisława. M ając tu w ręku W zory Sztuki, 
możnaby rzecz sprawdzić dokładnie.

(Dok. nastąpi).

Nowości Bibliograficzne.

Jasło. Wyszło w drukarni Stoegera dziełko pod 
tytułem: Wiadomości niektóre do dziejów kościoła 
katolickiego w polsko-rosyjskich prowiucyach od roz­
bioru Polski aż do najnowszych czasów, przez księdza 
Mareellego Sydona Śleczkowskiego plebana Szarzyó- 
skiego z dyecezyi przemyskićj. — Antor starał się 
w przystępnem dziełku dla większej liczby czytelni 
ków, zebrać wszystkie autentyczne szczegóły tyczące 
się prześladowania katolickiego kościoła w prowincyjach 
polskich pod rządem rosyjskim. Niebadał on, ani czerpał 
z nowych źródeł, tylko starał się zestawić te jakie 
znalazł z Zbiorze wiadomości o kościele katolickim 
w Rosyi księdza Szantyra, także w podobnćmże dziele 
niemieckiem Morella, niemniój Lescoeura, do czego 
przyłączył świeższe dokumentu znajdujące się w dzien­
nikach, We wstępie mówi o powrocie Rusi na łono

kościoła, i o Synodzie Brzeskim r. 1590 i 1596.— 
Dalśj przechodzi do panowania Katarzyny ustanawia- 
jącćj biskupstwo białoruskie, tudzież znoszącćj Unią 
w zabranych Polsce prowincjach. Pod Pawłem Dastaje 
chwila ulgi w prześladowaniu i zawiązuje się stosu­
nek z Rzymem za pośrednictwem legata papieskiego. 
Pod Aleksandrem ustają niebawem te przyjazne sto­
sunki. Siestrzeócewicz Metropolita rzymsko - katolicki 
pragnie zostać patryarchą katolików w Rcsyi, a tym 
samym uczynić się niezależnym od Rzymu. —  Upa­
dek Jezuitów w Rosyi. — Następuje panowanie Miko­
łaja. — Najważniejszym dokumentem jest allokucya 
Grzegorza XVI na tajnym konsystorzu 1842, naprawia 
ona w pewnym względzie ten list jaki podstępnie na 
Ojcu Ś. wymożono w czasie powstania listopadowego. 
Szkoda że autor nie dał tego dokumentu. Dalćj idą 
Prześladawania Unitów — Siemiaszko — Bazylianie— 
Sprawa biskupa Gutkowskiego— Cesarz Mikołaj w Rzy­
mie; Rozmowa jego z Grzegorzem XVI —  Konkordat 
zawarty między Rosyą a Stolicą Apostolską r. 1847. 
Nadzieja katolików na początku wstąpienia Aleksan­
dra II.— Zwrót ku polityce Mikołajowskićj— Odświe­
żenie nkazu z r. 1836.— Najnowsze prześladowanie ka­
tolików. — Sprawa dziernowska r. 1857 i 1858. Ra­
port Szczerbinina do Aleksandra II.— Najnowsze za­
machy rządu na kościół katolicki. — Towarzystwa 
wstrzemięźliwości.—Biskup Chełmski Teraszkiewicz.— 
Czytelnik może tu znaleść w potrzebie starannie ze­
brane materyały.

Sprzedaż tego dziełka kosztującego 1 i pół reń­
skiego przeznaczył autor na świętopietrze, że względu 
przykrego położenia w jakiem się dziś Ojciec Śty 
znajduje.
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kiedy Franeya broni Rzymu i nie myśli go opu 
ścić. Hr. Moray mieszka z żoną w pałacu Ciała 
prawodawczego. Chodzą różne domysły o treści 
mowy tronowej. Lepiej o nich zamilczeć i czekać 
Mowa będzie naturalnie pokojową.

Rząd mianował pana Renan, dawnego Salpicyn 
sza a dziś śmiałego krytyka źródeł religijnych 
profesorem języka hebrajsko-syryjskiego w Śorbo 
nii. Powierzając mu tę godność, minister oświeee 
nia zakreślił ścisłe granice jego kursu, aby nie 
przerazić duchowieństwa. Minister oświecenia wa 
czy ciągle z biskupami i pisuje do nich listy na 
pominające. Te spory nie obchodzą wcale Polski

Dzisiejszy Monitor mówi o nowym spisie ludno 
ści. Roku 1856 Franeya miała 86 dapartamentó* 
i 36 milionów luduości, dziś zaś ma 89 departs 
mento r  i 37,382,000 ludności. Odtrącając 673,802 
S.baudczyków, wypada, że od r. 1856 ludność 
Fraucyi podniosła się 1. 86 na sto. Jest to zaspa 
kajający rezultat.

Bal tuileryjski nie ożywił towarzystw paryzkich. 
Nie ma wieczorów i balów. Trzeba czekać aż się 
sk( ńczą zabawy noworoczne, grypy, katary, jak 
się dnie trochę powiększą, to jest do końca sty 
czoia, 3  wtedy chcąc nie chcą cały Paryż się o 
żywi. Zabawy paryzkie zaczynają się zwykle przy 
końcu stycznia.

Wczoraj hr. Kisielew przedstawił na dworze 
księżnę Dadiani, regentkę Mingrelii i jej syn? 
kuęcia Mingrelii.

Wiedeń 15 stycznia. Pojntrze ostatni kurye 
ma jechać z depeszami do N. Paua do Wenecyi 
Zapewne więc wkrótce potem N. Pan przybędzie 
do stolicy. Jak słychać, ważne sprawy oczekują 
tu na ten przyjazd, a mianowicie obsadzenie nie 
k'órych posad namiestniczycb, zamianowanie pre 
zesa rady oświecenia, zamianowanie ministra spra 
wiedliwośc', którym, jak  znów głoszą, ma zostsi 
Dr He i o, wybór patryarchy karłowickiegn, przed 
stawienia zjazdu karłowickiego, a przedewszy 
Ktkiom, jak  mówią, stanowcze względem Węgit 
decyzye, do których liczby należy zwołanie sejmu 
węgierskiego, a może i siedmiogrodzkiego.

Depesze telegraficzne które otrzymała Gazeta 
wiedeńska wieczorna o pobycie JCKMci we Wio 
sze.h mówią: Doniesienia telegraficzne z Padwy 
z 15go otrzymane p o d a ją , że JCKApMość no 
wszystkich miejscach w drodze witany był przez 
licznie gromadzącą się publiczność głośnemi o 
krzy ami. N. Pan raczył zwiedzić uniwersytet: 
i wiele zakładów cywilnych, pot?m przyjmować 
wyższe duchowieństwo, władz? cywilne i woj 
skow e, tudzież reprezentacye, a przed odjazdem 
odprawić przegląd wojska na Pradella della 
vale.

— JCKApMość wystosował następujące pismo 
odręczne do Ministra wojny:

Kochany hrabio Deganfeld! W dawniejszem Two 
jem  stanowisku i teraz jako Mój Minister wojny 
położyłeś z poświęcającą się czynnością wielkie 
zasługi około postępowego wykształcenia i zaop.-. 
trywania całej Mojej armii, tudzież około nlepsze 
nia jej środków obronnych, co z szczególnetn za 
dowoleniom i wdzięcznie uznaję, nadając Ci z n 
wolaicniem od taksy wielką wstęgę Mojego orde 
iu Leopolda z dekoracyą wojskową krzyża kawa 
lerskiego.

Weuecya 12 stycznia 1862.
Franciszek Józef w. r.

— Fester Lloyd otrzymał ostrzeżenie z nakazu 
namiestnictwa węgierskiego za artykuł, .który p d 
względem władz tymczasowo z nakazu najwyższe 
go przeistoczonych, wyraża się w sposób taki, iż 
widocznie usiłuje powagę tych władz upośledzić." 
A dalej mówi toż ostrzeżenie:

„Rząd wprawdzie przejęty jest najszczerszemi 
usiłowaniami, aby stosownie do najwyższej woli 
JCKApMośei dążyć ku temu, iżby jak  najrychlej 
przystąpić można na drodze konstytucyjnej do 
rozwiązania sporów jeszcze istniejących; wśród 
tego jednak tem mniej ścierpieć może i powinien 
publicznie wypowiedziane lekceważenie działalno­
ści obecoych władz, do której takowe przysięgą 
są zobowiązane, iż członkowie tych władz przez 
zasługującą na uwagę gotowość wykonania oj­
cowskich i przychylnych zamiarów N. Pana i dla 
prawdziwego dobra kraju istotne położyli zasługi. 
Z uwagi na to, jakoteż gdy pomieniony dziennik 
już wielokrotnie tak przez własne data swoje, jak  
i przez szczególne zestawienie wypisów z inuyeh 
gazet rozwija kierunek mający zamiar żywienia 
niechęci tudzież zatamowania drogi w ogóle wolne 
mu od namiętności zapatrywania się, przeto na 
zasadzie § 22 ustawy drukowej udziela się temu 
dziennikowi pisemne ostrzeżenie.“

— W Siedmiogrodzie zaprowadzone zostały ró 
wnież specyalne sądy wyjątkowe tak jak  w Wę­
grzech, z tą różnicą, że nie 8ą sądami wojskowe 
mi. Dla komitatów węgierskich i kraju Seklcrów 
ustanowiony został taki sąd w Marosz Vasarhelly, 
dla Rraju saskiego przy magistracie i sądzie ob­
wodowym w Hermanstadzie. Apelaeya od tych są 
dów idzie do sądu królewskiego i uniwersytetu 
saskiego, a w dalszej instancyi do guberniucu. Są­
dy te rozpoczęły urzędować w d. 10 bm. Przeka­
zane im zostały zbrodnie staun, obraza Majestatu 
i członków rodziny cesarskiej, naruszenie spokoj 
ności publicznej, powstanie, buut i gwałt pu­
bliczny.

— Od niejakiego czasu obiegały wieśri o ukła 
dach i zamiarach koalicyjnych między stronni 
ctwami arystokratycznemi w Austryi i w Węgrzech. 
Przy tej sposobności występowało szczególniej imie 
p. Urmenego. Lipska Allg• D. Ztg powtórzyła 
także ta wieści w liście z Wiednia ubarwionym 
dla tem większego prawdopodobieństwa, różaemi 
szczegółami. Z ttgo powodu SUrgóny i Naplo za- 
p. zeczają temu, a ostatni ten dziennik, będący or 
gauem stronnictwa konserwatywnego, do któregu 
i p. Uiinenyi się liczy, tak pisze:

„Jeżeli dotyczące doniesienie korespondency* 
wiedeńskiej w Allg. D. Ztg zaszczycałby k.lku sło 
wami więcej aniżeli to czynimy względem innyci 
bajek, to me tyle w interesie p. Urmenego — < 
którym, pominąwszy iż możemy stanowczo upe­
wnić, iż niemiał żadnego udziału wjakicbbądż 
schadzkach i iuteiwencyaeh, tyle wiemy, że po 
mieniony czcigodny patryota stoi podobnie na pod­
stawie roku 1848 jak  każdy w tym kraju, — lecz 
czynimy to szczególniej dlatego, ażeby sąsiadom 
naszym za Litawą raz na zawsze oświadczyć Cu 
następuje: Sądzimy, że chcieć prawnopolityczny
stosunek Węgier do monarchii zawiązać przez roz 
bicie na stronnictwa, jest zarówno nieszczęśliwym 
eksperymentem, jak  dążenie do tego celu przez 
roapaduięcie kraju na narodowości. Pojęcie stroD- 
niotw ustało w r. 1848, hasła ich straciły swoją 
moc czarodziejską, a peryod który potem nastał 
Btopił je w jedno zbite ciało. My Bzanujemy libe­

ralizm, uznajemy go nawet w pewnych danych ra 
zacb; ale mimo tego niemamy najmniejszego po 
krewieństwa z tak zwaną liberalną partyą, która 
stawia teoryę przepadnięcia konstytucyi. A t 
samo przewidujemy ze względu na inne odcienia 
opinii."

_— Nie będziemy przechodzili kolejno tych przed 
miotów, nad któremi komitet budżetowy Izby niż 
szej obraouje codziennie. Sitno ich wyliczenie 
nic nie zaaczy, a postanowienia Wydziału jako 
też głosy członków, albo pojedyńcze ich wniosk 
i wypracowania zachowywane bywają w tajemni 

juk to się we wszystkich wydziałach sejmo 
wych dzieje.

— Vaterland w dalszym ciągu wczorajszych 
doniesień zagadkowych o układach z Węgrami, 
piszs dzisiaj: „Doch >dzą nas dzisiaj jeszcze z 
dwóch stron dobre wiadomości w duchu pojedna­
nia z Węgrami. J. C. Mość miał, jak  mówią, je ­
szcze w Wenecyi powziąść postanowienie, które 
niewątpliwie przyczyni się wielce do sprowadzę 
nia porozumienia. Królestwo Węgierskie ma wkrót 
ce otrzymać palatyna i to w osobie Arcyks. Raj- 
nera. Także dyplom październikowy ma dla Wę 
gier stać się zupełną prawdą. Wiadomość ta krą­
ży dziś w sferach także centralistycznych i to z 
tem dołożeniem, że nie idzie tu bynajmniej o znie 
sienie patentu z lutego dla krajów z tej strony 
Litawy; albowiem zaręczona słowem cesarskiem 
jedność państwa, która znajduje Bwój wyraz w re 
prezentacyi państwa, ma być nienaruszenie utrzy 
mana, jakiekolwiek zajdą okoliczności. Hr. For 
gach pozostanie na urzędzie". Tyle mówi Vater­
land. Nia rozumiemy jedności państwa i wspólno­
ści parlamentu, gdzie połowa rządzić się ma dyplo 
mem październikowym, a druga połowa patentami 
lutego.

-  Od trzech dai odbywają się posiedzenia wy 
działu bankowego, na których oprócz zdania 
sprawy z obrotu całego zakładu, uchwalenia dywi 
dendy, oprócz przekazania części zysku na stały 
fundusz i wiciu innych spraw bieżących, toczą s ę 
rozprawy nad zmianą statutów bankowych. Mię­
dzy ministerstwem a bankiem, ta zachodzi pod tym 
względem różnica zdań: że wydział bankowy chce 
aby zmiana statutów odnosiła się jedynie do obe­
cnego okresu przywileju bankowego, który się koń 
czy w r. 1868; Ministcryum zaś oświadczyło , iż 
nieweżmie wcale pod rozbiór projektu zmiany sta­
tutu bankowego, jeśli zarazem nie będzie trakto­
wana sprawa przedłożenia tego przywileju pod no- 
wemi warunkami, stosunek banku do państwa o- 
kreślić mającemi. Narady więc nad projektem 
zmiany  ̂ statutów trwały dalej, lecz odebrało im 
znaczenie oświadczenie powyższe komisarza rzą 
dowego. Były nawet głosy przemawiające w skut 
ku tego za likwidacyą banku w terminie kończą­
cym peryód przywileju; zdaje się jednak, że zbjt 
wielkie akcyonaryusze ciągną korzyści z tej in- 
stytucyi, aby do tego przyjść miało, a powtóre, 
że żądania rządu nie będą tak uciążliwe, aby 
miały narażać bank na stagnacyą z powodu do 
mniemanej pożyczki bezprocentowej dla skarbu, 
w zamian za przedłużenie przywileju bankowego.

W ł o c h y .
Polska i świat katolicki. (Ciąg dalszy.) *)

XI.

Niecbcomy pomijać żadnego zarzutu. Niektóizy 
iowiedzą może, że tuka. postawa, jakkolwiekby ją  

usprawiedliwiać, jest zawsze rewolucyą, że jest 
parciem jeżeli nie materyalnem to przynajmrrćj 
moralnem, wywieranem na monarchę przez masy 

Nie, to nie jest rewolucyą, gdyż Bóg od które 
go jedynie pochodzi siła znoszenia męcz-.ństw 
nie użycza takićj stałości w złych zamiarach lub 
nieprawych wymaganiach.

Odwaga żołnierska może ożywiać serce prz 
wrotnego i służyć za narzędzie najbardzićj zbr< 
dniczym ambieyom, lecz odwaga męczeńska jest 
godłem boićm, może być tylko przymiotem duszy 
głęboko chrześciańskićj i jest wyłączną bronią 
sprawiedliwych i świętych. Ażeby walczyć, ażeby 
wejść w szeregi powstania dość jest mieć na oku 
wielki cel lub być przejętym wielką nienawiścią, lecz 
aby umrzeć niebroniąc się, trzeba wierzyć w coś 
większego jak  w siebie, trzeba kochać sprawie­
dliwość, prawdę i prawo więcćj jak  siebie same­
go, trzeba być uczniem Jezu«a Chrystura.

Męczeństwo jest jedyną bronią za którą rewo- 
ucya nie może pochwycić, gdyż Bóg zachował 

’ą sobio dla tryumfa spraw świętych.
I tak gdy się zastanowimy nad obecnym ruchem 

w Polsce, widzimy iż czerpie swą siłę bytu w tym 
samym źródło, z którego czerpali męczennicy. 
Tchnienie Boga wionęło nad tym ludem, jak  nad 
tajemni czerni kośćmi, o których mówi Prorok 
W jednym z owych czasów nagłych które dla Bo 
ga wystarczającą są epoką, zapał religijny ogar 
pął osłemi masami wszystkie dusze tego narodu; 
jak pożar który zażegniony tu i owdzie pomiędzy 
drzewami, wkrótce cały las pochłania. Cała Polska 
jest u stóp ołtarzy, a Ojciec rodziny raduje się, 
gdyż stół święty okrążony jest gośćmi, którzy po 
żywają ciało baranka, gdyż dziecie marnotrawne 
wróciło do domu drogą nieszczęści■?. Gdy nade 
szły dni tak straszne i tak piękne, w których zło 
wrogie wieści o zamierzonych aresztowaniach 
grożących rzeziach obiegały po r  ieście i po wsiacb, 
gdy pretorysnie rosyjscy przebiegali miasto sze 
rząc okrzyki śmierci, każdy gotował się i błag*! 
Boga zmarłego na krzyżu o nadludzkie męstwo 
umierania bez obrony. Dziwią się że te tłumy o 
gromne mogły się powstrzymać i dawać się mor­
dować bez opora, i postawa ich jest w istocie niewy 
tłumaczoną dla ludzi. L :cz jeżeli dowiedzieć sR 
chcemy, zkąd ludowi temu przychodzi taka potę 

a, idźmy zraua do kościołów warszawskich, a uj 
rżymy gdy dni takie o jakich mówimy, zejdą nad 
miastem, trzydzieści, czterdzieści, a nawet piędzie 
siąt tysięcy ludzi biorących udział w świętćj ucz 
cie i przy jmujących Komunię. W tem jest wytłó 
maczenio cudu, w tem jest znak nieomylny, że 
( ach samego Boga porusza ten naród: mens agi 
tat molem.

Zbeszczeszczenio kościołów przez Rosyan świeżo 
dokonane, niema w sobie nic zadziwiającego. 
Wtargnęli oni do nich, jak  się wtargnąć usiłaje 
do cytadelo I p0d pewnym względem nie mylili 
się. Tam bowiem jest cytadela, tam jest siła Po 
laków, tam mieści się nieprzyjaciel, ten wielki i 
wszechmocny nieprzyjaciel złych, który dozwala 
im działać na czas oznaczony i dla dzieła jakie 
zakreślił; który ich w proch zetrze, jak  starł w 
proch Faraonów i Sencaharybów. Dominus subsan 
nabit et irridebit eos.

*) Patrz Ner 1, 2, 10, 11, 12 i 13 Czasu.

Już ttraszna ręka Boga zdajo się widocznie nad 
prześladowcami wytężać. Duch zawrotu ogarnął 
ich rady, rozkazy sprzeciwiają się sobie, projekt* 
idą jeden za drugim i znoszą się nawzajem, pla­
ny zaledwie postanowione zostają cofnięto; ludzie 
n e mogą się porozumieć, to co jeden nakazuje, 
drugi wzbrania; to co ów rozkazał wczor j ,  sam 
będzie jutro ścigał spełnienie rozkazu jako zbro­
dnię stanu. Straszne zamieszanie panuje pomię­
dzy tymi ludźmi id^cemi w zapasy z silą niewi­
dzialną, której nic się nie oprze. Prócz tego cią­
żąca sprawiedliwość Boga objawia się nt.d niemi 
jak  nad rządcami asyryjskimi. Umierają wszvsey 
w sposób straszny i tajemniczy, który świadczy, 
że kara Ppch dzi z góry i ża w tym przynajmniej 
świecio oddani są szatanowi. Biorąc tylko osta 
tnie przykłady, jeden z nich, Gorezakow sądził 
się być ściganym przez upiory kobiet zamordowa 
nyeh w Warszawie  ̂w lutym i kwietniu i skonał 
w niewypowiedzianej trwodze, jaką mu te widma 
sprawiały. D rugi, Geraztencwajg, nakazawszy 
wtargnięcie do kościołów, strzałem targnął się na 
swoje życie tego samego wieczora z znanych po 
W°a o , -ZeCvY-- ' ,le?z P° co wyliczania te pro 
Boża Niechaj się spełnia sprawiedliwość

Sądźmy drzewo po owocach, według nauki Zba­
wiciela.

Z jednej strony ruch całego narodu objawiają­
cy się proccsyami, śpiewami, przyj mowaniem sa­
kramentów, nawróceniem się niezliczonych tłumów, 
męczeństwem nicchcącem się bronić i przebacza- 
jącem swym katom; z drugiej bezład w rządzie, 
który na procesye odpowiada szarżami jazdy, a 
na śpiewy kartaczami, który morduje te modlące 
się tłumy, który zabija ludzi, który zabija kobiety, 
dzieci 1 księży, który zdaje się być porwanym 
szalem rzezi, który rabuje zabiwszy, który bez 
części kościoły, który dopuszcza się w nich stra 
sznego świętokradztwa, który zadaje kobietom w 
samem wnętrzu przybytków obelgi, jakie opisać 
wzdryga się pióro chrześaiańskie, który porywa cd 
ołtarzy księży w odzieży kościelnej aby ich wlec 
po ulicach, chłostać ^poniewierać, który gromadzi 
zbrodnię do zbrodni i który wtedy gdy jego ajen 
ci giną pod ciosami przekleństwa niebieskiego 
zwraca ®ię_ do świata, i z rękami zbroczonemi 
świeżą krwią wmawia w ślepych, którzy mu wie 
rzą lab niegodziwych, którzy udają że mu wierzą 
„bronię porządku, rel.gii i własności".... O Boże! 
jakkol -viek jestem grzesznikiem, chociaż tylko w 
miłosierdziu Twojem mogę pokładać nadzieję, są 
chwile, w których odważyłbym się błagać Cię, 
abyś spuścił na świat s.raszoy grom Twojej spra 
wicdliwtści, chociażby mnie miał zdruzgotać, jak  
na to zasługuję.

Przytłummy jednak, jak  to uczynił lud wars za 
wski, przytłummy jęki oburzonej naszej duizy. 
Przypomnijmy sobie, że uznawszy błogosławiony 
mi tych którzy doświadczają głodu i pragnienia 
sprawiedliwości, Zbawiciel nasz dodał natychmiast: 
Beati mites, aby uprzedzić niejako, że ten głód i 
to pragnienie nie powinno dochodzić aż do gnie­
wu. Zapytajmy się tylko spokojnie w obec tych 
ofiar 1 tych katów, czy Bóg nie jest widocznie 
po jedaej stronie, czy szatan nie j i s t  widocznie 
jo drugiej?

Rzeczy są jawne, dzieją się one w biały dzień 
a jtd u ak  są ludzie, ludzie uważający się za pra 
ktycznych, ladzie dobrej wiary, którzy mają jeszcze 
rząd rosyjski za skutecznego opiekuna porządku 
za nieprzyjaciela rewolucyi, za najczystszego wyo 
braziciela zasady władzy, i którzy liczą nań za 
wsze że w danej chwili stanie się pedporą Stoli 
cy Stej 1 obrvń-ą religii katolickiej. O zaślepienie 
głębokie natury ludzkiej, zaślepienie zbliżające się 

Chcą o d  aby B.dial był pod

odbyła się w ciągu 17 godzin i 28 minut. Lokomo­
tywa z Holyhead do Stafford przeleciała 130%  mil 
w 145 minutach, co wypada mało co więcćj jak milę 
na jedną minutę, co znaczy milę geograficzną w nie­
spełna 5 %  minut. Mimo tego wszystkiego zwykłe 
pociągi szły na tćj kolei, i lokomotywa wioząca pocztę 
angielską musiała je  z zwykłą ostrożnością wymijać, 
przez co nawet kilka minut czasu utraciła.

— Jutro w sobotę dnia 18 stycznia, Katedry Ś. 
Piotra w Rzymie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Pszenica 
Żyto

K r a k ó w  17go stycznia. Dzisiaj praktykowano 
w przecięciu ceny następne w wal. austr.
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(L. 22) Komitet Towarzystwa gospodarskiego otrzy­
mał następujący reskrypt od Wysokiego c. k. Na­
miestnictwa:

C. k. Mmisteryum handlu i gospodarstwa krajo­
wego poleciło pod dniem 27 p. m. L. 9458 541 uwia 
domić szanowny Komitet odnośnie do zaniesionćj odeń 
do c. k. Ministerstwa finansów w drodze telegraficz- 
nćj prośby o przedłużenie terminu Wysokiem Mini- 
steryalnem rozporządzeniem z d. 16 listopada 1860 
L. 32782 względem regalności N afty  wyznaeżonego: 
że termin ten wysokiem rozporządzeniem z d. 29 
czerwca 1861 L. 1247 do końca roku 1861 prze­
dłużony, nowem , wy sokiem rozporządzeniem, z d. 18 
z. m. L .  5071 do końca marca 1862 rozciągniętym 
został.

Lwów dnia 2go stycznia 1862 r.
(podpisano) Mosch.

Podając niniejszem powyższy reskrypt do wiado­
mości obywateli ziemskich, Komitet ma sobie za obo­
wiązek ponownie wezwać ich, ażeby korzystając z te­
go ministeryalnego pozwolenia, starali się bez odwłoki 
zabespieczyć prawa swojej własności przez uzyskanie 
potrzebnych listów na swobodne wydobywanie nafty 
na gruntach swoich.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
We Lwowie d. 11 stycznia 1862.

Prezydujący Krasicki.

do bluźaier8twal 
porą Chrystusa! (D. c. u.).

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 17 stycznia. Nadesłane przez p. Hen­

ryka Malczewskiego z Gniłowód na ręce Redakcji 20 
złr. w. a. na budowę kościoła Ś. Trójcy, złożyliśmy na 
ręce prokuracyi budowy tego kościoła.

Z Towarzystwa Naukowego odbieramy nastenu 
jące pismo:

W Pan Forster w Berlinie, ofiarownł Towarzystwu 
Naukowemu Krakowskiemu pewną liczbę egzemplarzy 
wydawanćj przez siebie: Biblioteki nauk moralnych 
politycznych, a mianowicie: a) 100  egzemplarzy Prze 
wodmka moralności i ekonomii politycznej dla klas 
roboczych b) 50 egzemplarzy: Dla każdego kto z pracy 
żyje, e) tyleż, dziełka: Przed wyjściem na świat — 

rą powyższą łączył się warunek, ażeby nade 
słane egzemplarze rozdane zostały według ich prze 
znaczenia i treści, proboszczom, osobom stanu prze- 
mys owo-rolniczego, praktykantom i subjektom handlo­
wym, tudzież młodzieży uuiwersyteckićj. Ponieważ wc- 

g zasiągniętćj w tćj mierze opinii tak władzy uni- 
wersyteckićj, jak Członków Towarzystwa z przedmio­
tem bliżćj obeznanych, książki wymienione, chociaż 
nic tak jakby sobie życzyć należało, uwzględniają sto- 
sun 1 1 potrzeby miejscowe, w ogóle przecież dobo 
rem przykładów i jasnem przedstawieniem rzeczy 
przyczynić się mogą do utwierdzenia w zamiłowania 
porządku, ścislćj moralności, oszczędności i pracy, 
z ego vfięc powodu Komitet Towarzystwa przyjął 
ofiarę złożoną od p. Forstera.

{ednak 2 wyjątkiem Zakładów nankowych To­
warzystwo naukowe nie ma bezpośredniego stosunku 
z oso ami z nadmienionych dzieł korzystać mogącemi, 
onosi zatem , że zatrzymując u siebie w powyższym 

k tó re™ ^ nadesłanych sobie egzemplarzy,
z kancelaryi Towarzystwa rozdane zostaną, re- 

sz ę złożyło w kancellaryi uniwersyteckiej, Izbie han- 
d owćj i Towarzystwie gospodarsko-rolniczem, licząc 
na uprzejme z strony tychże instytucyj pośrednictwo 

Kraków dnia 1 3 'stycznia 1862.
X. W. Serwatowski Sekr. Tow. Nauk. 

— W święto Trzech Króli okradziono Prymasa 
Scitowskiego podczas obiadu. Złodzieje dostali się do 
jego gabinetu i zabrali 4 \0 0 0  złr. w złocie, tudzież 
wielki krzyż orderu Ś. Szczepana.

Ostatnie wiadomości nadesłane z Ameryki do 
Europy, z niesłychaną szybkością dostawały się przez 
Irlaadyę i Anglię do Londynu. Pocztę amerykańską 
przywiezioną parowcem do Queenstown w Irlandyi, ode­
brał parowiec umyślnie w tym celu wysłany, zanim 
jeszcze okręt zaatlantycki wpłynął do portu. Paro­
wiec ten pędził jak strzała do portu Cork, gdzie 
w dworcu kolei żelaznćj oczekiwała już lokomotywa 
na odbiór poczty, przewiozła ją przez Irlandyę, a inny 
parowiec przeprawił ją  mimo burzliwego morza przez 
kanał, w  Holyhead znów czekała lokomotywa, którą 
poczta dostała się do Stafford. Lokomotywę tę zasy- 
cano w podróży wodą bez zatrzymania, za pomocą no­
wo wynalezionego narządu. Mimo więc tylokrotnego 
przenoszenia pak pocztowych z okrętu na pociąg i 
z pociągu na okręt, cała ta droga z zachodnich brze 
gów Irlandyi wynosząca razem 645V, mil angielskich

L w ó w  13 stycznia. Na dzisiejszy targ przypę­
dzono 100 sztuk bydła rzeźnego, mianowicie z Da­
widowa 33 wołów z Oczadu 16, z Waręża 15, z Żół­
kwi 3 a z Bóbrki 30 wółów. Cały spęd został sprze 
dany na potrzeby miasta i płacono za wołu mogącego 
ważyć 250 fantów mięsa i 30 funtów ło ju , 59 złr. 
35 c.; sztuka zaś, którą szacowano na 370 fant. mię­
sa i 80 funt. łoju, kosztowała 97 złr. 50 c. wal. austr.

H&izoc ż a w  15go stycznia. Dziś praktykowano cen 
następne: za 1 szefei pruski (przeszło 14 garncy) grosz 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz loży).

przed. śred. pośkd. 
Pszenica b i a ł a ........................ 86-90 83 75-80

* *6ł t a ........................  85-89 82 74 79
Z y to .............................................60-61
J ę c z m ie ń ..............................  . 40-42
O w i e s ........................................25-27
G r o c h ........................................ 60-63
Rzepik (za 150 funtów brutto) 216
Rzepak jary „ 182

58
38
24
57

204
172

55-57
34-36
22-23
52-55

176
158

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89% , 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1-5 7 % kr. 
w. a. oprócz agio).

Biała p r z e d n ia ..................................2 1 % —2 2 %
» d o b r a ........................................... 18%  — 19ł „
is Średnia...........................................1 4 % — 16,_
„ p o ś led n ia ...................................... 10 — 13

Czerwona przednia . 
„ dobra . .
„ średnia .
„ poślednia

13% — 14 
1 2 % - 1 3

aym z pośród trzech kandydatów, a tych przed­
stawia monarsze sejm. Skoro więc sejmu niema, 
nie może być palatyna. Centralistyczne organa 
nie zaprzeczają bynajmniej możności nominacyi 
Areyksięcia, ale inne jej nadają znaczenie, i 
to wprost przeciwne tem u , jakie zmiana ta 
ma w oczach zwoleników autonomii Węgier. 
Mówią bowiem, że przeznaczeniem Arcyksięcia nie 
jest reprezentować jedną stronę dualizmu monar­
chii przedzielotćj Litawą, ala że Arcyksiąże idzie do 
Węgier na to tylko, aby zaprowadzić tam i utrwa­
lić konstytucyę lutego. Bądź co bądź, nominacya 
ta miałaby wielkie znaczenie już przez to samo, 
żeby dowodziła, iż w Wiedniu uznano potrzebę nie 
zmuszania Węgier, lecz układania się z niemi. U- 
kład przypuszcza obustronne warunki, a  zatćm 
Węgry zawsze coś skorzystają dla autonomii swojćj.

W obec tćj kwestyi wszystkie inne sprawy 
publiczne w Austryi nikną; załatwienie bowiem 
sprawy węgierskićj mieści w sobie po części roz­
wiązanie trudności wielu spraw innych, a przy- 
najmnićj nadaje im kierunek wiodący do rozwią­
zania. Sama nawet kwestya finansowa państwa 
zawisła od rozwiązania sprawy węgierskićj, jeśliby 
ono nastąpiło z zadowoleniem kraju.

Zapowiadają znów zbliżanie się paroksyzma ła ­
skawości w rządzie rosyjskim. Kilkakrotnie już 
wyraziliśmy powszechne prawie przekonanie, że 
rząd rosyjski jak  skoro mniemać będzie, że uci­
skiem i bezprawiem wojskowem tak dalece doci­
snął narodowi, iż ten wszelkie zelżenie i każdą refor­
mę przyjmie jak  wielką łaskę, lub gdy przekona 
się, że tą drogą nie złamie narodu, zmieni znów 
obostrzony stan oblężenia na zwykły, i znów wej­
dzie na drogę koncesyj i reform. Czy pozornych 
czy rzeczywistych? czy znów będzie chciał grać 
koraedyę reform, czy na seryo je  przedsięweżmie? 
czy zmieni tylko formę uciska narodowości, czy 
też istotnie i stanowczo dawny system samowol- 
ności i gnębienia porzuci, a przyzna narodowości 
polskićj autonomię?— oto pytanie, któreśmy zadawali 
za każdą razą donosząc o tćj zapowiedzianćj zmia­
nie wcześdićj lab późnićj koniecznie nastąpić ma- 
jącćj. Sądząc z słów jen .ra ła  Ltidersa w Nowy 
Rok ruski wyrzeczonych do urzędników, iż we- 
dłag jego nawet zdania kraj jest spokojny, zda- 
waćby się mogło, że przemiana ta jest bliską. 
Wprawdzie z drugićj strony zważyć trzeba, że 
zdawna już nawet organa rosyjskie głoszą o spo- 
kojnośei w krajn, a tymczasem dyktatura bezpra­
wia wojskowego trwa ciągle. Nie potrzebujemy tu 
nawet dodawać, co tylekroć przedstawiano, że kraj 
ciągłe był spokojny, a bezprawia i gwałty tylko 
przez wojskowo-policyjny zarząd rosyjski były po­
pełniane; a przeto nie od uspokojenia kraju za­
leżeć może ta zmiana, lecz od powyżej wskazane­
go uznania rządu rosyjskiego. W każdym razie 
jest pytanie, czyto będzie zmiana p o z o r n a  czy 
r z e c z y w is ta .

Korespondent nasz z Warszawy w liście powy­
żej zamieszczonym wspomina, i t  w Warszawie 0 - 
biega pogłoska, że w Petersburgu ma być aorga- 
nizowana kancelarya polska pod przewodnictwem 
p. Wielopolskiego. Pogłoskę tę, nie ręcząc bynaj­
mniej za nią, możemy z innego źródła uzupełnić, 
iż w miejsce Sekretarza Stanu dlu spraw Króle­
stwa Polskiego, ma być uorganizowana Kancela­
rya Królestwa Polskiego; że Sekretarz Stanu p. 
Tymowski weźmie dymisyę, a naczelnikiem owej 
kancelaryi czyli kanclerzem zostanie p. Wielopol­
ski. Podając tę pogłoskę nie ręczymy bynajmniej 
za nią.

Wiele dzienników niemieckich podają wiadomość, 
że kardynałowie Petrici, Reisacb i Mattei, usiłowali 
przekonać Papieża, że ruch w Polsce jest demago­
giczny. Widać, że ich usiłowania i zabiegi owych 
potwarców nazwiska polskie noszących a nadsyła­
jących fałszywe raporty z Warszawy i z Peters­
burga, potwarców których naród i historya właści- 
wem nazwie mianem, jakkolwiek zły wpływ 
może wywarły, nie osiągły jednak skutku zważa­
jąc na wyźćj podaną z Paryża depeszę, zawiera­
jącą wiadomości z Rzymu.

W Genui odbyło się teraz zgromadzenie towa­
rzystwa strzeleckiego. Jak  wiadomo, ks. Hubert

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  15 stycznia (wieczór). Według nadeszłycb 
tu wiadomości z Rzymu z dnia wczorajszego, Pa-

1 A  ł  IV III v n /1  ma ■ 1 1 . . . m J  ——    l i   * J 1 V     1 *1

11 — 12
9Va—10% następca tronu obrany został prezesem, a Gari­

baldi wice - prezesem; Garibaldi nie przybył, lecz 
książę otworzył lOgo t. m. uroczystość przemową 
w której rzeki: „Włochy liczą na to, że w chwili 
walki w każdym obywatela znajdą żołnierza". 
Szwajcarya dowiodła, jak stowarzyszenia strze­
leckie  ̂wielkie usługi dla kraju przynieść może, 
wprawiając całą klasę średnią w użycie broni; je ­
śli z tą  wprawą do broni złączy się odważny cha-

L eŻna2ar ™ ^ ił ^ardynałó^> iż R°8ya p dziIa rakter narodu i wytrwałoś i na trudy, kraj mogą 
l i  P y  rócetie Luocyatury w Petersburgu, i |  łatwo nie utrzymująo wojska stojącego lecz tvlko

r w .  Z *  8I!i ,,Ż to. P “ r ,w*e wtępstwo kadry, wystawiać dzielne bataliony piechoty, jak
Cesarza, jest znakiem dalszych koncesyj dla nie- to sie d 7ieie w S7wai1.Qi-.7i <Snr/.i*waia aL  * 
szczęśliwego Polskiego narodu. Papież miał żąd ć  nniinKn« . 1 . .  aJtąryi. Spodziewają się, że
wypas .c e n ią  k ,ięi , Sawit ,io a ,ch  ley,„deli Ł i E l S  8K" rarI)'SKn,a 8t™ -

na'svb 'erve ^  P<",,a " i “ “ 1  ‘ "e ry k s isk ie  i angielskie ogłosiły
T if ry a  15 stycznia. N „ł. p O ł .™ d . . .  . . „ i . -  ^  J g * * *

koby utworsyło siS towarzystwo kapitalistów irso | g rae„ a Pdo p0?u w  BrytanT^w  w L k lo g ta lS
lorda Lyonsa i odpowiedź amerykańska w nocie 
ministra Sewarda do posła amerykańskiego w Lon­
dynie Adamsa, udzielona w kopii lordowi Lyon-

P e t e r s b u r g  16 stycznia. B ar.n  Nicolai, ki - 1 dat? ™ eS°

denej przez wiele dzienników zagranicznych ja  S i^ T e  p r z e d e  w nocie 
kobyutw orzyłos.ętow arzystw o kapitalistów frau Ruselia Pdo , w  ™
cuzkich, angielskich i niemieckich, dla zakupienia ior(u  Lvonsa i » u ^------ ° — •”
dóbr publicznych państwa włoskiego, za 800 milio-1 ministra,^Sawarda dn o n i  » b I  W T°a e  
oOw frsokbw, i „4w i.de.., i i  U & f  tego ro d z .j„ d y ^ n ^ ' ^ . C  '

P7 e T /» ‘b n rg  " E ł " Ł , . i ,  J M K  . ^ ^ V r F

L o d T n T o  s ^ s U  t d S  .  Nowogo £ 1 %
Jorku dzisiaj nadeszło sięgają do 4 t. m. „opołn »  ^  am,£ry.kaÓ8f 1f  na Prawa
dnin. Według nich dzienniki nowojorskie i opini;. L ch Pan s i w * ^  ° ' Pz r i  °„!a m
publiczna zajmują się bardzo fiuansowemi projc L j i  *: k Seward przyznaje Angin p
ktami rządu. Dzienniki uważają, że jedyniePpod- * ’ ^  , ^ daDym! .byh
wyższenie podatków może b y ćśrodk iem  s ta n o L  ' w ^  ty -k° *CJ a P' '
wczym i prawym. Dzienniki te utrzymują, że ar a trU n cy j^sąd u ’ morśk.>go;P winien on był
ima Uau dostatecznie już uorganizowana i wkrótet I Trent" zatrzymać i przystawić przed 8ąd 
rozpocznie kroki zaczepne, oraz donoszą, że sepa- L kj któr„ ;e(jvnie m:al prawo orzec, czy statek 
ratjści zniszczyli znaczną przestrzeń kolei żelaznćj L n ^e iak i naruszył ustawę neutralnofti-i i 
między L„ai,ydle i N .shyill, o ,a . międ.y C b.,J t e f t j E S  W jedcetu ni^jsco daje nacisk 
estown i Merkury. W North Edisto wylądował | Sa* a r ł  wvdanie komisarzv ; •

znaczny oddział uuionistów i zajął staeyę 1
żelaznćj. Nakoniec dzienniki te donoszą, iż w K i.- |je„0 dobro wymaga, abv k o m isa r^ T "^  “
nadzierząd angielski zajmuje się utworzeniem kor daDymi, toby ich nie uwolniono Ten ń j !  Z 7 ' 
pusu ochotników. ( Zapewne w skutku dawnych biedzi amerykańskiej wywołał «iwahnWn^stęp edpo- 
rozkazów rządu angielskiego nieodwołanycb jeszcz- I przeciw Amery"- — - • • • towne artykuły
dotąd, po nadejścia zadawalniającćj odpowiedzi I Morning Post 
amerykańskiój, w skutku którćj Wielka B ry tan ia  Poczta e g i ' ka Drzvbvk dn T
wstrzymała przygotowaniu do wojny. P. R- * .) .  I przy w iozh wiadomości zlndyj W schodnich z Bom-'

---------------  K i Z Kalkuty z 20go grudnia. W Bom-
Pcgloska o zamianowaniu Arcyks. Renera palaty L ą td i^ o ś ć  « y  o s X  S S *  je8ZC*e £‘ Cb°dZ-

nem  węgierskim, która w y sz ła  nap rzó d  z reilakcj i L ^ ość’ ^  W v i L d T n  ”  *
Vaterland, znajduje po tw ierdzen ie  . w innych or g
Kaaacb. iakkolwiek niektóre z nich na tem o p i( - |Sm D,e je8ZCŁe rychl°-
rają swoje zaprzeczenie, iż palatyn zatnianowa _____
nym być nie może, lecz tylko przez króla wybra | Antoni Kłobukowski, re d a k to r  o dpow iedz ia lny



4 CŻAS z Soboty iS Stycznia 1$62.

Knra papierów publicznych i pieniędzy

K r a k ó w  17 Stycznia.

talas
tir.

Banknoty polskie za 100 tir . now .. . 
Robie srebrne nowe na mon. polską, agio .
Talary pruskie za 150 itr. ł . w...............
Srelro nowe* . . . . . . . . . . . .
Rółiirperyały rosyjskie .   ...........................
Napoleonćory SO fr.......................................... *
Dukaty holesderskie w ażne..........................„

i  anstryackie . . . . . . . . . .  ,
Listy zastawne galic. z knpon. na non. kon. „ 

„ ,  B „ na wal. au»t .
Obligaeye indemn. z kuponami . .  .  .  s  
Poiyc7ka narodowa ■ r. 1854 bez knp. . „ 
Akeye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80% „ 
I  i»*r rastrwne polskie ? knpcnszsi . . *łp.

zip.
żądają
345 
111 
73

139 
U  48 
U  23 
G 54 
6 63 

|83j — 
79 J -  
|68* — 
12 75 
169 
iro}

płacą
339 
109 
71 

138 
U  32 
11 6 
6 48 
6 54 

83 50 
78 60 
67 J -  
81 60 

167
iooj

W ie d e ń  17 Stycznia, (telegraf.)
5 %  b  e t * l i k i ...............................................................
5% Pożyczka n arodow a..............................
Akeye banko naród,  .........................

,  bankn kredytowego......................
Brekro.  .................... . . . . . . . <
Londyn 10 funt. szterl..................................... ...
P a k a t  p o j e d y n c z y ..........................................................

W ie d e ń  16 Stycznia. 
P o ty czk a  skarbowa. 

5%Metaliki na wal. anstr. . . . .
5% Pożyczka narodow a..................
6% Metaliki na mon. konw. . . .  
6% Oblig. indemniz. nitszćj Anstryi

1 złr. e.
68 25
63 30

*61 _
^ 2 —

I 138 75
I 140 30

6 63

163 30 63 20
63 10 82 90

P 8  — 68 —

5%
5% 
5 %

5'/," a »
5*/, Pożyczka nowa wenecka .

L is ty  z a s ta w n e . 
5% bankn naród. 1* miesięczne

89 50
węgierskie..................... 69 —

71 50 
67 50 
66 75 
|66 75 

18 — 
|**6 —

chorw. slow. ban.
galicyjskie . . .  
bukowibpkie .  . 
siedmiogrodzkie 
innych krajów k o r..

100
6 letnie . . . . . . .  li 03 —

h>7 — 
"5 — 
79 —

z p z 10 letnio . . . . . .
z z z losowane w waL anatr.

4% Tow. kredyt galicy jsk ie.....................
P o ż y c z k i  lo t e ry jne .

Losy poż. skarb, a r. 1(60 całe . . . .
z z z 1 1  18(9 całe . . . .
z z  » a r .  1854 na 4% . . .

Bilety rentowe C o m o ................. ....
Losy zakłada kredytow ego..................... ....

,  tryestakie na 4j * / , ..............................
z żeglmgi par. na Dnnajn . . . . . .
z Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
.  Księcia Balm , 4 0  ,  . . .

■ 40 ,  . . .Księcia Paliły 
Księcia Clary ,  40
Br. 8t* Oenoiż ,  40
Miasta Budy ,  40
Księcia W indiaehgrłtz 10 

.  *0

75 
39 50
7 50 

16 75 
1124 — 
133 60
97 60
98 — 
[39 75 
'9 50 

135 50 
1.38 — 
36 — 
41 — 
23 — 
16 50

3
4 
4 
4

;i e {
3

433 — 
3133 

|280 60 
163 — 
124 — 
(47 -  
367 — 
167 —

118 75
119 25

|119 40 

'■05 —

Er. Waldstein
Hr. Kegiewicza , 1 0  ,  . . .

A k c je  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .
A key e bankn naród, anstr.................................. 1764 —

z zakłada kredytow ego..............................| lb l  20
,  żeglugi parowej aa Dnnajn. . . . .

kolei północućj Ces. Ferd............... ...
z ra ą d o w ć j.....................................
,  zachodniej Ces. E lib................ \
,  Fardubickićj.................................
,  Nadc:sańskićj . . . . . . . .
,  Południowej . . . . . . . . .

,  ,  G alicyjskiej.............................. ...
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń.. .
Berlin 100 t a L ................. ....
Frankfurt u. M. loo zł. nsdr,
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . . .
Lonayn 10 funtów.. . . . .
Paryż lOu iranków.................

W a lu ty .
Cesarskie *ufony.....................

z pół korony . . . .
,  dukaty na wagę . .
a obrączkowe .

Złoto a l m a r c a ......................
N apeleondory .......................................................| l l  20
Suwereny . . . . .
Fryderyki . . . . .
Luidory.....................
Suwereny angielskie
Imperynly rosyjskie.............................................. I l i  49
S re b r o .......................................... ........................  1139 60

,  kupony  ................. |I39 35
Talary związkowe...................................................I 3 10
Pm»V* Silrtr łrwows. . . . . - s ~ . . . . . | 2  11

88 50 
68 60 
70 75 
67 — 
66 25 
66 26 
87 -  
96 —

99 50 
102 60
96 -  
84 80 
78 —

86 25 
138 50
87 25 
16 25 
133 80 
121 60
97 — 
97 — 
39 25 
39 —
36 —
37 60 
35 50 
20 50 
32 60 
16 -

762 -  
181 -  
421 -  
2131 

379 50 
152 60 
123 75 
147 -  
266 -  
166 75

118 25
119 —

119 20 

104 90

|140 40 
65 60

6 64 
6 64

HOTEL SASKI. Józef Sarneekl rotm. z Ukrainy. Niodziel- 
ski ob. i  Galicyi. W ładysław  Zienkoweki technik z Galioyi.

W yjechali: Edward Sucharda do Pragi. Leonąrd Bielecki, 
Wilhelm Muller do Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Maryan Wasintyński ob. z Rosyi. 
Tytus Drohojewski wł. dóbr z Ryozowa. Marceli Stokowski 
dzierż, z Zawady.

W yjechali: Edward Homolaoz wł. dóbr do Gnoinik. Józef | 
Derda burmistrz do Wieliczki.

U r z ę d o w e .
Ogłoszenie licytacyi.

[L. 21546]. ______
Magistrat król. g łów nego Miasta Krakowa podąje do 

powszechnej w iadom ości, iż celem w ypuszczenia w  dzier­
żaw ę pięciu placów miejskich przy brzegu W isły  na 
Skład  drzewa służących , na czas od Ig o  Marca 1 8 6 2  
od 2 8 g o  Lutego 1 8 6 5  r., odbędzie s ię  w dniu 2 3  S ty ­
cznia 1 8 6 2  w gmachu Magistratu w Biórze I Departa­
mentu Magistratu o godzinie 1 0  przed południem pu­
bliczna licytacya.

Na pierw sze w yw ołanie ustanaw ia się  cena w kw o­
cie 1 6 0  złr. w . a. za  w szystk ie 5 place.

W adium w ynosi dziesiątą c z ęść  ceny fiskalnąj. D e-  
klaracye pisemne będą także przyjmowane.

Warunki licytacyi m ogą być przejrzane w Biórze I. 
Departamentu Mag. (60- 2- 3)

Kraków dnia 6  Stycznia 1 8 6 2 .

„ K  O  T  ’W  I G A
(„Der ANKER.“)

6 6

Towarzystwo zabezpieczenia życia i rent.
(K oncesyonow ane rozporządzeniem  W ysokiego ck. Ministeryum spraw w ewnętrznych z d. 1 Grudnia do L. 1 0 1 4 1 )

Siedziba Towarzystwa w Wiedniu „Stadt am HoJ“ Nr. 329♦

Zabezpieczenia na wypadek śmierci. 
P r e m i a

Ido zabezpieczenia kapitału 1 ,0 0 0  złr. w ypłacić s ię  ma­
jącego  po śmierci zabezpieczonej osoby.

Bez udziału zysku.

* O 
N o C
■S-Ł®■H C 
& V

.o

I n  * e r a  ty.  
k o n k u r s .

2 0
25
3 0
3 5
4 0
4 5
5 0
5 5
6 0

P r e m i a

półro­
cznie

kwar­
talnie

z 50 °/0 udziałem zysku

OS N« O O 
j.d .2 &£
s. » s

2 0
25
30
3 5
4 0
4 5
5 0
55
6 0

P r e m i a

półro­
cznie

kwar­
talnie

zł.
86

5 54

Wzajemne stowarzyszenie na przeżycie.

Przy kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego opróżniona została posada Proto- 
<olisty, który zarazem jest registrantem i expe- 
dytorem, z płacą roczną 500 złr. w. a.

Chcący się ubiegać o tę posadę, mają swoje 
lodania przedłożyć do Komitetu Towarzystwa 
do końca Lutego b. r., a w nich wykazać: bieg 
swego życia, pokończone nauki, przynajmniej 
jymnazyalne, znajomość dokładną języka polskie- 
jo i niemieckiego, znajomość manipulacyi kan- 
celaryjnćj i piękne pismo ręczne.

Z kmitetu c. k. Towarzystwa gospod galic.
We Lwowie dnia 10 Stycznia 1862.

Prezydujący: K r a s i c k i .
(62-1-3) P r z y ł ę c k i ,  sekretarz.

| Szczególne korzyści. Priez dozwolenie że ugody ubezpiecze­
nia, istniejące prawomocnie nnjmniój od lat trzech, mo­
gą być Towarzystwu za swą wartość odstąpione, lub tćż 
że ubezpieczenie może być zredukowane, nabywają ugo­
dy z „Kotwicą" na wypad k śmierci zawarte, prawrizi- 
wćj wewnętrznej każdego czasu zrealizować się dającćj 
wartości, tak, że jeżeliby zabezpieczony, okolicznościami 
był spowodowany do wstrzymania dalszego płacenia pre­
mii, nie ma się więcej: obawiać zupełnej utraty zapła- 
conćj premii.

Z wszelką słusznością można stowarzyszenia „Kotwicy" u- 
ważfć jako najwyborniejsze kombinacye do zabezpieczenia ka­
pitałów na wypadek życia, ponieweż wypłaty tychże umieszczają 
się na stopę procentową ile możności najwyższą, i cała korzyść 
choćby przy największej śmiertelności pojedynczych zabezpie­
czonych, przypada wyłącznie funduszowi stowarzyszenia, z je­
dynym wyjątkiem 5jJ należytości za zarząd, obliczonćj przez 
Towarzystwo w stosunku do zabezpieczonćj sumy. .

Tym sposobem staje s'ę możliwem zabezpieczenie kapitału na 
przeżycie po pewnym przeciągu lat. Kto chce naprzykład za­
pewnić swemn 10-letniemu dziecku kapitał po skończonym 24 
roku, to niech tylko przystąpi w roku 1862 do stowarzysze­
nia, które się skończy w roku 1876.

Po upływie oznaczonego zakresu stowarzyszenia, otrzyma ka­
żdy członek stowarzyszenia, jeżeli zabezpieczony przeżyje dzień 
otwarcia likwidaeyi i to udowodni:

1) Wniesione dlań w k ł a d k i  wiaz z o d s e t k a mi  o d s e ­
t ek  tych wkłaiek.

2) Część  s t o s u n k o w ą  obliczoną po ług prawdopodobne­
go trwania życia rabezpieczonego i ui zczonych wkł dek 
i odsetek od odsetków wszystkich zabezpieczonych, któ­
rzy tego dnia likwidaeyi niedożyli.

KAMIENICA ' • " 1

w Krakowie w  dobrem szykownem miejscu 
położona, przed kilku laty kompletnie i gu­
stownie w y restaurowana, czyniąca dochód 
czysty 8%  —  szacowana przeszło 40 ,000  złr. 
w. a., a mająca ciężarów hipotecznych o- 
koło  15,000 złr. w. a., jest pod korzystne- 
mi warunkami w  przeciągu jednego m iesią­
ca przy odstąpieniu z ceny szacunkowój po­
dług ugody z wolnćj ręki do sprzedania.

Bliższa wiadom ość w Administracyi „Cza­
su15 lub u w łaścicielki przy ulicy Grodzkiej 
Nr 105 na I. piętrze. (43 2-)

I w W S r A r i P Y P  '  <->Pr<5ci f nn dn a z u  a s e k u r a c y j n e g o  ustanowionego artykułem 54 statutów, który każdą ra?ą>upel- 
U  V\ <11 t l K b J  • n;e odpowłada wartości wszystkich zobowiązań przez Towarzystwo na wypadek śmierci przyjętych, 
i główną stanowi podstawę bezpieczeństwa dia wszystkich uczestników tej kategoryi, daje „Kotwica" przez swój specyaluy 
i ogólny fu n d u sz rezerw owy , nakoniec przez swój ka p ita ł akcyjny  dla licznych zabezpieczonych w każdej gałęzi swój 
izynności najzupełniejszą rękojmię. W szczególności jest Towarzystwo przy s t o w a r z y s z e n i a c h  odpowiedzialnym za swe czyn­
ności o g ó l n e m u  z g r o m a d z e n i u  subskrybentów i podlega kontroli w y d z i a ł u  z 9 c z ł o n k ó w  z pomiędzy tyehże i przez 
nich samych wybranych których zadaniem jest co miesiąc w książki wglądnąć, a szczególniej czuwać nad użyciem wkładek 
podług statutów. ______

Pan Jan Hoffw Berlinie i Wiedniu
wynalazca sławnego

Ekstraktu słodowego
(iVlalz-Extract)?

urządził w Handlu

STANISŁAWA FEINTUCHA
w K r a k o w i e  w Rynku głównym, 

główny Skład 
tego radykalnego dyetetycznego środka, 
przeciw upadłym siłom, braku apetytu, 
cierpieniom piersiowym, żołądkowym i 

hemoroidałnym.
Zbawienny ten napój od bardzo wielu monarchów, ksią­

żąt panujących chlubnie i dziękczynnie uznany, od naj­
sławniejszych doktorów w Berlinie i Wiedn:u świadec­
twami zalecony, jest jednym z najpożyteczniejszych wy­
nalazków naszego wieku, gdyż każden cierpiący z uży ia 
teg ż Ekstraktu Słod wego nnjlepszjch skutków dozna.

Cena butelki 60 centów.
W tymże Handlu dostać także można:

L E B E RTHRAN
(Tran do picia),

w butelkach dubelt po 1 złr 50 centów.
Ohstalunki zamiejscowe najpunktualniej 

uskuteczniają się. (63-1 6)

N A K Ł A D E M

W ypłaty na zabezpieczenie na wypadek śmierci:
Do Igo L i s t o p a d a  1861 wypłaciło Towarzystwo „K o- 

t wi oa "  w skutku wydarzonych wypadków śmierci z 72 polic 
zabezpieczenia, ogólną sumę złoty, h 247,350, która się dzieli

W  K R A K O W I E ,
wyszło i jest we wszystkich księgarniach do na­

bycia po cenie 2 złr. w. a. (31-2-3;

Polska w 1811 i 1813 r
Pamiętniki francuzkiego dyplomaty 

(Ludwika barona B ignon)

140 30 
65 50

19 26

6 63 
6 63 
6 61 

11 18
1 9 40 
11 85 
11 40 
14 10 
11 45 
139 -  
138 76
2 9 
2 10

L w ó w  15 Stycznia.
Dukat holenderski...................................... . . 1 6  61

* ansrryacki. . . . . . . . . . . . . | 6 C 3
Pólimperyał rosyjski . . . . . . . . . .  . p l  48
Rn bel ro sy jsk i....................................................1 2 1 9
Talar p ru s k i. ................. .....................................I 2 11
Listy zastawne galic. bez knpon. wal. anstr.. p 8  95 

„ „ „ ,  a w mon. kon 183 95
Oblig. indemn. be* knpoa................................... |67 73
Pożre-Vą narodowa W  kupon..................... .... 83 63

W a r s s a w *  16 Stycznia.
Półim peryały ................................................. rubli
Obligł skarbowe............................................   *

knpon . .  .
Listy zastawne EU okresu 

knpon . . .
Akere kolei żelaznój warszawsko-wiadeńskić;

• • •
• • •

. rubli

92 33 

16 13

64 —

W rooław 16 Stycznia. 
Banknoty autryackie w mon. nowćj .
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zastawne............................
Poznański# listy zastawne 4% . .  . .

» * a * / # • • • •  «
Obllgł kolei krak.-salązk. . . . . . .

15 Stycznia.
Renta 3 •/,

Konsole
Londyn 15 8tycznia.

71A  
M i
85j

98;

6 65 
6 57 

11 38 
2 17 
2 9 

78 26 
82 25 
66 98 
81 75

6 79j 
91 83 
1 16? 

16 11
-  31
63 75

^ 5  j-. Kasper K aczorow ski chorąży z W . K sięst
l**  wa Litew skiego z  powodu udziału w Kon­

federacji Barskiąj, po rozbiorze kraju op uścił rodzinną 
Litwę wraz z wszelkiem  mieniem jakie mu po rodzi 
cach do zam ożniejszych familij litewskich liczących się  
przypadało, i tutaj w Galicyi osiedlił się . Teraz dopie­
ro doszła mnię w ieść  iż dzierży ciel dóbr pomienionego 
chorążego a dziada m ego, umierając takow e familii jego  
w Galicyi znajdować się  mogącąj zw rócić polecił, lecz 
poniew aż ktoś trzeci interesem tym tak zakierow ał, że  
niemożna w  żaden sp osób , niemając dokum entów, o 
prawdziwym  stanie rzeczy dowiedzieć się . Szczególnie  
zosta ł w K rólestwie Polskiem  niedawno spisany akt są ­
du polubow nego m iędzy teraz zmarłym ju ż  W ładysła. 
wem K aczorowskim  z  Galicyi, a niąjaką panią Wan- 
dow ską zaślubioną z Zygmuntem Kaczorowskim z  Wil 
na pod przewodnictwem :

W nych panów : Hieronima Karskiego obywatela, sę  
dziego polubownego, Edwina Z iółkow sk iego, W łodzi- 
mierzą R olińskiego nadsędziego, Ludwika Fochta nota- 
ryusza Królest. P olskiego, o ustępstw o dóbr Łęczany  
w K rólestw ie Polskiem  położonych. Lecz z  powodu że  
akt ten, a raczej odpis takow ego w  mych rękach znaj- 
dąjący się , w sobie żadnych dat niem ieści, zatem o 
w łaściw em  stanie interesu wiedzieć nie m ożna, ani też I ^  
od w yż pomienionych panów z powodu niewiadom ości Bochnia 
ich miąjsca pobytu o w yjaśnienie tego interesu prosić siotwina. 
nie m ożna, odwołując się w ięc do ich lojalności upra- Hogumilowice 
szam  ich, ażeby dla zasiągnienia od nich w yjaśnień, I c *™ a w ' 
m ięjsce zam ieszkania sw ego oznajmić mi raczyli, a Dębica 
w dzięczność od teraz podupadłej familii na za w sze  to-1 
warzy szyć im będzie.

Mielec w Galicyi dnia 1 0  Stycznia 1 8 6 2  post. rest.
(68-1-2) H enryk Kaczorowski.

69 20

93]

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
■ Sraksmu  dó W artzaw y  7 rano a r  do Wiednia i Wro- 

ełanna 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
( p n t t  Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór —  do llze -  
szew a  6. 15 rano; r r  do W ieliczki 11. rano.

* Wiednia do Krakowa  7. rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano. ' _
« Granicy do Szczakow y  6. 30 rano; 2. 6 po południn.
z Szczakow y  do Granicy 10. 15 rano ; 1. 48 po południu 

7. 56 wieczór.
de Lwowa  do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieciór.
z R zeszow a  do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro­

cławia  i Warszascy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (prze* Bognmin (Oderberg) z Pru* 5. 
27 wieczór ~  ze Lwowa  2. 54 po południu; 6. 15 
rano— z R zeszow a  7. 40 wieczór; — * W ieliczki 

6.40 wieczór.
do R zeszow a  z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali od 16 do 17 Stycznia 1862.
HOTEL POLLERA. Juliusz Schiller, Józef Dworzak ipi. 

■ Galicyi. M. Wrana fabryk, z Wiednia. Józaf Wrześaiak 
pryw. z Bochni. Maroin John c. k. inspektor, Rudolf Lipsins 
kop. z Gery. Herman Frenkel z Chrzanowa. Rudolf Schrore 
kup. ze Lwowa. Jan  Tanzer kup. z Wiednia. H. Obmińeki 
rząd. dóbr z Galioyi. Janasa Steflir kup, z Prus. Jan Niedo­
ba z Mysłowic. Józef hr. Załuski jenerał z Galicyi. R. Sohif- 
korn inż. z Wiednia.

W yjechali: Herman Frenkel do Chrzanowa. H. Obmiński do 
Galicyi. Józef Wrześniąk do B o c h n i . __________

P R Z E G L Ą D
wszystkich gwarancyj na podstawie ostatniego ogłoszo­

nego zamknięcia rachunków Z 31go Grudnia 1860:
Kapitał Tow arzystw a.....................złr. 2,000,000 c. —
Stan funduszu rezerwowego 3 Igo 

Grudnia 1860:
Fondnsz asselsuracyjny na wypadek

śm ierci........................................złr.
Specyalny fandasz rezerwowy dla 

stowarzyszeń na przeżycie i 
przeciwzabezpieczeń . . . .  złr.

Ogólny fundusz rezerwowy . . . złr. ________
Razem . . . .  złr. 3,460,124 c. 70

T o w arzy stw o  za w ie ra  t a k ie  ugody  n a  d o ży w o c ia  ta k  b ezp o śred n ie , jak o tó ż  późnić, 
nastąp ić  m a jąc e , z a  je d n o ra z o w ą  w p ła tę  lub tćż n a  ra ty .

Prospekta, ogólne warunki i statuta udziela w Wiedniu DYREKCYA, tudzież p. Konstanty Laszkie 
toicz, inspektor Towarzystwa i ajent w B i a ł e j ,  — i pp. Ajenci: Karol Wolański, Wilhelm BrUhl 
i A. Eibenschiitz w Krakowie — i A. Eibenschiltz w Tarnow.e. (1439-1-6)

na pojedynczo piowicyc następujące:

i. Na C z e c h y ................... . 10 pollc złr 20,500
2. „ K r o a o j ę ................... n n 4,000
3. „ M o r a w ie ..................... n » 5,800
4. „ N iższą A ustryę . . . 13 n a 88,200
5. „ Siedm iogród . ‘ . . . n n 17,500
6- » W ę g r y ...................... 22 » a 101,300
7. „ K r a in ę ...................... • 1 pobcę „ 2,000
8. „ Salzburg . . . . . . 1 » B 1,000
9. „ S z l a z k ....................... n i) 2,000

10. „ S t y r y ę ...................... . 1 n rt 5,000
Razem . . . 72 p ilic złr. 247,503

975,171 c. 81

465,452 c. 89 
19,500 c. —

Główny Skład M M I
z M łyna p a r o w e g o  w  S z c z e p a n o w i:  a oh zrm.duje s ię  

w Tarnowie w Ky nku pod L 77/78,
g d z ie  są  w s z e lk ie  g a tu n k i m ąki jm cen.-.eh  f a b r y ­

c z n y c h .  —  T a m ie  m o in a  d o sta ć
ś w i e ż y c h

D r o ż d ż )  prasowanych
w najlepszym gatunku. X«°-i-3)

Z  Zarządu Młyna parowego w Szczepanowicach.

G f h T * 7 A l v i i l r  we fachu s*ym zdolny, potrze- 
ł i w l l H I I  bnym jest zaraz do Królestwa

Polskiego.
B liższa wiadom ość w  „ B i ó r z e  Z l e c e ń "  przy 

licy Floryanskiej Nr. 3 5 8  w Krakowie. ( 64- 1- 2)

■ ■ ■ . . %  .Nk *5*. « J M A 3 K 1 B W
pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej koiei galicyjskiej Karola Ludwika,

począw szy  od 5 S0 L ist opatia 1 8 6 1  r# i nadal*

z  K r a k o w a  do L w o w a

S T A O Y A Przyjazd

G. I M.
■ I r a k ó w
Bierzanów . . 
Podłęie, . . .

Sędziszów, . . 
Trzciana . . . 
R z e s z ó w . .
Ł ańcu t. . . .  
Przeworsk . . 
J a r o s ła w . .
Radjmno . . .
Żurawic* . . .  
P rzem yśl . .
Medyka. . . . ,
Mościska...............
Sądowa Wisznią . 
Gródek , . . . . 
Kamienobród. . .
M szana................
L w ó w  . . .

z Brakowa 
do Wlellcskł

Główny Skład komisowy
c. k.. uprzywil. Fabryki

świec stearynowych
w Stockerau, sprzedaje

świece Stołowe
i Kościelne

>o c e n a c h  fa b ry c z n y c h  z dolicze­
niem tylko kosztów przesyłki

Albert M en delsbu rg
w Krakowie przy ulicy Grodzkiój w do­
mu pod L. 76 na dole, obok kościoła św.[Pociąg pocztowy Nr 

Piotra. (1355-4 5)

wieczór
8
9
9
9

10
10
11
11
12
12
12

1
1
2 
3
3
4
4
5
5
6
7
8 
8 
8 
9

46 
4

23
40 
8

45

47
8

41
57
22
54
40
19
52
24
53 

7
50 
27 
15
6

26
51 
30

Odjazd

8
8
9
9
9

10
10
11
11
12
12

1
1
2
2
3
4 
4
4
5
5
6
7
8 
8 
8

M.
30
47 

6
23
45 
12
46 
10
48 
18
42

26
8

43 
22

27
53
21
52
31 
20 
14 
26
53

przed po ł

Przyjazd

O. M.
przed poł 

4410
11
U
11
11
12
12
1
1
2
2
2
3
3
4
4
5 
5
5
6 
6
7
8 
8 
8 
9

16
31
55
27
40 
18 
37 
20 
33 
53 
16 
47 
18 
42

7
31
41 
15 
44 
24

5
20
42 
15

Odjazd

G.
10
10
11
11
11
11
12
12

1
2
2
2
2
3
3
4
4
5 
5
5
6 
6
7
8 
8 
8

M.

osobowy N. 6 

Przyjazd | Odjazd

G. | M.
30
45 

1
16
36
58
28
47
19

21
36
54
23
50
20 
47 
10
31
51 
16
46 
27 
10 
20 
43

Wieozór.

Rano.
6
6
7
7
7
8 
8 
9 
9

10
10
11
11

31 
49

8
25
54
32 
47 
34
55
26 
42

6
34

G. i M.
6
6
6
7
7
7
8 
8 
9

10
10
10
11

Przed poł.

15
32 
51

8
31
59
33 
57 
35

3
27
45

7

ze L w o w a  do K r a k o w a

Pociąg mieazapy Nr^ 19.

Stacya

Kraków . . 
Bierzanów. 
Wieliczka .

Przy­
jazd

o7\W .
prz. poł. 
U  22

Ważne dla Gorzelń!
Niniejszem  mam honor ośw iadczyć w szystk im  panom | 

W łaścicielom  Gorzelń, którzy niezadowalniającą ilość 
okow ity u zyskują, że gotów  jestem  za odpowiedniem  
wynagrodzeniem radą i czynem dopomódz do ośiągnię-1 
cia w ięk szego  przychodu okowity.

R ów nież przy.m uję chętnie inspekcyę kilku gorzelń. 
D otyczące zapytania upraszam adresować do księ­

garni p. Juliusza Wildta  w Krakowie.
Kraków w Grudniu 1 8 6 1  r.

Franciszek Pohle,
(1437-3-6)______________ chemik i technik gorzelniany.

Nr.
„ osobowy Nr.
n D ^ r *

Mieszane pociągi N.

11

1
2
3
4  

2 0

40

Od­
jazd

gTimT
11 I — 
U  j 25
prz. poł.

* W l e l t c i h i
do N ie p o ło m ic

Pociąg^JPieszacy M. 20.

Stacya

Wieliczka . . 
Bierzanów . 
Podłęże . . 
Niepołomice .

Przy­
jazd

Od­
jazd

G. I M. j| G. i M.
po poł.

42 |
10 II 
25

1 30
1 45
2 15

po poł.

1 ..........1-----  11 Ptioiąg pocztowy N. 2 Poeiag osobowy N. 4 Pociąg osobewr N.6
S T A C Y A Przyjazd 1 Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

O. M. 1 M G. M. G. M. G. Ul. G. M.
L w ó w ..................... wieozftr 5 10 Rano 4 __ _ — __ _
M szana............................. 5 47 5 49 4 32 4 34 -- — — _
Kar icnnbtó 1 ................. 6 14 6 14 4 56 4 56 -- - — - —
G ródek ............................. 6 26 6 35 5 6 5 11 -- — -- _
Sądowa Wisznia............... 7 20 7 25 5 49 5 52 -- — -- _
M ościska ......................... 8 9 8 13 6 30 6 32 -- — -- _
Medyka.............................. 8 48 8 49 7 — 7 2 -- — _
P rzem yśli...................
Ż uraw ica .........................

9
9

18
47

9
9

32
47

7
7

27
49

7
7

37
49

-- — — —

Radymno............................ 10 14 10 17 8 11 8 13 -- __ _ _
Jarosław ..................... 10 43 10 54 8 34 8 39 -- _ _ _
Przeworsk......................... 11 25 11 30 9 1 9 3 _ _ _
Łańcut-.............................. 12 7 12 11 9 31 9 34 _ _ __
R zeszó w ..................... 12 43 12 52 9 58 •o 5 Po połnd. 1 40
Trzciana ......................... 1 20 1 23 10 27 10 28 2 7 2 8
Sędziszów......................... 1 45 1 48 10 45 10 48 2 28 2 34
R opczyce......................... 2 3 2 4 U — 11 1 2 50 2 51
Dębica................................. 2 27 2 37 11 21 11 45 3 15 3 30
Czarna................................ 2 57 2 58 12 3 12 4 3 52 3 53
T a rn ó w ...................... 3 35 3 45 12 35 12 42 4 35 4 45
B ognm ilow ire................. 3 59 4 — 12 54 12 55 5 .5 1
S o tw ina............................ 4 33 4 37 1 23 1 26 5 39 .5 47

5 — 5 5 1 46 1 51 6 10 6 20
K ł a j ................................. 5 22 5 22 2 6 2 6 6 40 6 40
Po iłęże............................. 5 39 5 41 2 20 2 21 6 59 7 _
Bierranow......................... 5 58 5 59 2 36 2 40 7 20 7 22
K r a k ó w . . . . 6 15 R mo 2 54 Po poł. 7 40 Wieozór

z N ie p o ło m ic  
do W ieliczki

Pociąg mieesany. Nr. 21.

Stacya

Niepołomice 
Podłęże . . 
Bierzanów . 
Wieliczka .

Przy­
jazd

g T S l
po poi

Od­
jazd

g7 ~

po poł.

z W ie l ic z k i  
do K r a k o w a

Pociąg niiCBZany Nr. 22.

Stacya
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pociągiem i  W iednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
n do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy.
„ z W iednia, Berna, Pesztu, Ołom ućca, Opawy, Bielska, Granicy.

” r „ do W iednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.
21, odchodzą w edług potrzeby. (4)

Od c. k. upr*ywll. galicyjskiej kolei Karola Ludwika.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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16 2 3 2 j‘’ 7 l — 9 3 74 wschodni słaby śnieg
10 29 93 11 9 7 północny „ n —13*7 +  7 9

17 6 29 64 12 3 33 wsohodni ,

W Drukarni „CZASU/ Rządz ca Drukarni, Antoni Rother.


